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Rosnq straty 
wojsk agresoraw/jak zakomunikowano w |Kzwartek w Sajgonie, w ostatnim tygodniu w Wietnamie Po łudniowym zginęło 88 żołnie­rzy USA. Natomiast 803 woj­skowych amerykańskich odnio gjo rany, w porównaniu z 465 w poprzednim tygodniu. Jedno cześnie poinformowano, że w dniach od 1 do 7 marca straty wojsk reżimowych wyniosły 343 zabitych i 742 rannych.W nocy ze środy na czwar­tek działania wojskowe w Wietnamie Płd. ograniczyły się do dwóch rajdów bombow ców strategicznych „B-52” a ze strony partyzantów — do ostrzelania obiektów wroga.Bombowce „B-52” atakowa­ły pozycje partyzanckie w pro wincji. Cień Giang w delcie > Mekongu. Na pozostałym ob­szarze Wietnamu doszło do spo radycznych starć przede wszystkim w prowincjach pół nocnych, w rejonie Sajgonu i w delcie Mekongu. (PAP)
Jubileusz 25-lecia

„Sztandaru Ludu“Z udziałem 3 tys. reprezen­tantów różnych środowisk zie mi lubelskiej odbyła się w Lu blinie akademia zorganizowa­na z okazji 25-lecia powstania „Sztandaru Ludu” — organu lubelskiego Komitetu Woje­wódzkiego PZPR. W akademii uczestniczył: sekretarz KC PZPR — Stefan Olszowski.PAP

Intensywne metody gospodarowania

Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów

W związku z zapoczątkowaną 11 marca dyskusją nad do­
kumentami Biura Politycznego KC PZPR dotyczącymi za­
łożeń zmiany metod podwyższania płac robotniczych oraz kie­
runkowych założeń zmiany systemu premiowania pracowni­
ków umysłowych przedsiębiorstw i zjednoczeń — przemysłu 
kluczowego na lata 1971—1975, prezes Rady Ministrów wydał 
zarządzenie zobowiązujące do opracowania zgodnego z tymi 
założeniami systemu bodźców materialnego zainteresowania 
także dla pracowników przedsiębiorstw przemysłu tereno- « 
wego oraz jednostek gospodarki uspołecznionej zarówno w 
sferze produkcji materialnej jak i niematerialnej, dostoso­
wanego jednak do specyfiki ich zadań, organizacji i roli w 
gospodarce narodowej.Wskazując, iż konieczność łecznionej przechodzenia na intensywne kluczowym, metody gospodarowania doty- poza przemysłemczy wszystkich dziedzin gospo­darki narodowej, zarządzenie ustala tryb i harmonogram opracowania systemu bodźców materialnego zainteresowania dla jednostek gospodarki uspo-

Zgodnie z Ustaleniami zarzą­dzenia, podstawowe prace nad opracowaniem dokumentów przebiegać będą w specjalnie do tego celu powołanych zespo łach, w jednostkach bezpośred nio nadzorujących zakłady
। W centrum zainteresowania — Śląsk

Poprawa warunków komunikacji
Poprawa pogody wpłynęła na poprawę warunków w 

munikacji kolejowej i drogowej. Na węzłach przeładunko­
wych formuje się coraz więcej składów, wzrasta tempo pra­
cy przy załadunku wagonów. Przywrócenie pełnej sprawnoś 
cl na stacjach towarowych jest zadaniem pierwszej wagi, wa 
runkuje bowiem szybsze tempo przewozów zaległych ładun­
ków.

ko-

“j pracy oraz w zespołach resor­towych. Udział w pracach ze­społów brać będą m. in. przed­stawiciele branżowych związ­ków zawodowych. Założenia systemu, jego cele i kierunki rozwiązań będą przedmiotem dyskusji z udziałem przedsta­wicieli zakładów pracy.
G. F. Duckwitz
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Zarządzenie zawiera również zalecenie dla centralnych or­ganizacji spółdzielczych aby podjęły opracowanie analogicz­nych zasad bodźców material­nego zainteresowania w odnie­sieniu do jednostek spółdziel­czych. (PAP)

Poprawiła się wydajność wę złów towarowych w Warsza­wie i Łodzi. Natomiast okręg katowicki w dalszym ciągu otrzymuje za mało węglarek. Aby wywieźć zgromadzony w zwałach węgiel potrzeba ok. 5 tys. wagonów - węglarek. Ilość zgromadzonego węgla jest tak duża, że niektóre kopalnie ograniczają wydobycie. Śląs­kim hutom brakuje również wagonów do wywozu wyrobów gotowych i półfabrykatów, na które oczekuje m. in. i kolej.Decyzją Ministerstwa Komu nikacji wszystkie okręgi kole­jowe zobowiązane zostały do jak najszybszego wysyłania wa gonów na Śląsk. Wszyscy klienci kolei powinni maksy­malnie przyspieszyć rozładu i załadunek wagonów. Hu ta im. Lenina powinna zwol­nić. ponad 200 przetrzymywa­nych od dłuższego czasu wago nów.Powoli rozkręca się ruch' na facjach granicznych z Cze­chosłowacją. W DOKP Wroc­ław uporano się z zaspami, nie wahania temperatury po- Wodują oblodzenie torów. Tern Po prac rozładunkowych ha- mują zasypane śniegiem bocz­nice. Użytkownicy tych bocz-

nic, również we własnym inte resie, nie powinni czekać aż służba kolejowa, której niebrakuje pracy, odśnieżyry- Nacowało im tocałej sieci PKP15 tysięcyW ruchu pasażerskimko pociągi „Chopin” i
pra- osób. tyl-międzynarodowe pociąg z Lipskaprzyjechały do Warszawy z ok. godzinnym opóźnieniem, iNajwięcej linii PKS zawie­szono w woj. poznańskim (137). Powodem był zły stan dróg, na których utworzyły się zlodowa ciałe wyboje śniegowe o wy­sokości nawet 50 cm. (PAP)

opuścił WarszawęW czwartek w godzinach ran nych opuścił Warszawę po od­byciu drugiej tury wymiany poglądów w Ministerstwie Spraw Zagranicznych PRL se kretarz stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych NRF. Ge org Ferdinand Duckwitz oraz towarzysząca mu grupa wyż­szych urzędników tego mini­sterstwa. Jak już informowa­liśmy — pierwsza tura roz­mów miała miejsce w Warsza wie w dniach 5 i 6 lutego, br.Ze strony polskiej rozmowy prowadził wiceminister spraw zagranicznych — Józef Winie wicz. (PAP)

Krajowa narada 
wynalazczościDziś rozpocznie się we Wro cławiu 2-dniowa krajowa na­rada wynalazczości. Spotkają się na niej członkowie komisji techniki i wynalazczości CRZZ r NOT, przewodniczący po­dobnych komisji działających w województwach oraz przed­stawiciele klubów techniki i racjonalizacji z całego kraju.Narady takie odbywają się co roku. Celem obecnego spot­kania będzie omówienie próbie mów i zadań wynalazczości i racjonalizacji wynikających z wprowadzania w życie uchwał II i IV Plenum KC PZPRt Jak wiadomo — w Komitecie Nau ki i Techniki opracowywanych jest aktualnie szereg aktów normatywnych, związanych z nowym systemem finansowa­nia prac naukowo-badaw­czych, tworzeniem instytutów uczelniano - przemysłowych itp. Te nowe posunięcia orga­nizacyjne, w połączeniu z pro­jektowanymi zmianami w sys ternie bodźców materialnego zainteresowania w przedsię-biorstwach zjednoczeniachprzemysłowych, przyczynią się niewątpliwie do dalszego inten sywnego rozwijania wynalaz­czości w naszym kraju. (PAP)

Zaniepokojenie w USA 
rozwojem zbrojeń rakietowych

Senator Charles Percy wezwał rząd USA do natychmiasto- 
wego zamrożenia „produkcji ofensywnych i obronnych rodza­
jów strategicznej broni rakietowej”.

12 bm. w Warszawie, w ostatnim dniu pobytu w naszym kra­
ju min. Janos Peter spotkał się z dziennikarzami na konferen­
cji, w czasie której odpowiadał na zadawane pytania. - Na 

zdjęciu: min. J. Peter (z prawej) w czasie konferencji.
CAF — telefoto — Matuszewski

Minister Janos Peter
zakończył wizytę w Polsce

W czlwartek po południu zakończył oficjalną wizytę w Pol­
sce minister spraw zagranicznych WRL Janos Peter, który
od poniedziałku przebywał w 
ministra spraw zagranicznych

naszym kraju na zaproszenie 
Stefana Jędrychowskiego.

ZRA intensyfikuje 
środki obronyMinister spraw wewnętrz- nych ZRA Szaarawi Moham­med Gomaa oświadczył w czwartek, że Egipt intensyfiku je środki obrony cywilnej, aby uchronić instalacje i fabryki Przed izraelskimi atakami lotni czymi. (PAP)
Spotkanie 

Stoph — Brandt 
w ErfurcieJak dowiaduje się kores­pondent PAP w Berlinie Przedstawiciele Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Niemieckiej Republiki Fede­ralnej uzgodnili, że spotkanie Premiera NRD, Willi Stopha 1 kanclerza NRF, WiHy Brand a odbędzie się w dniu 10 mar ca w Erfurcie w NRD. (PAP)

Występując w senacie Percy podkreślił, że USA powinny zgłosić taką propozycję pod­czas rozpoczynających się 16 kwietnia w Wiedniu amerykan sko-radzieckich rozmów w sprawie zahamowania wyści­gu zbrojeń strategięznych.Oświadczenie senatora świad czy o niepokoju, z jakim człon­kowie Kongresu przyjęli decy­zję Pentagonu w sprawie roz­poczęcia w czerwcu br. roz­mieszczania w kraju między- kontynentalnych rakiet z wie­loma głowicami jądrowymi.Nie przypadkowo senator E. Brook, autor przedłożonej se­natowi rezolucji wzywającej prezydenta Nixona do przeja­wienia inicjatywy w sprawie zaprzestania doświadczeń z ra­kietami wielogłowicowymi, za­żądał, ażeby Biały Dom odro­czył to „niefortunne postano­wienie” Pentagonu. Rezolucję Brooka podpisało już 43 sena­torów. Wyrażając poglądy wie lu członków Kongresu, Brook stwierdził w swoim oświadczę niu, że krok Pentagonu „mógł­by mieć jak najbardziej nie­korzystne skutki dla zbliżają­cych się rozmów w sprawie , ograniczenia produkcji broni (strategicznej”.

Jeden z czołowych' działaczy partii republikańskiej w Kon­gresie, John Anderson wezwał prezydenta Nixona do zrewi­dowania decyzji w sprawie bu dowy systemu rakiet wielogło­wicowych. (PAP)

Wybuch gazu 
w kopalni „Thorez“W czwartek w godzinach po rannych w jednym z chodni­ków wydobywczych kopalni węgla kamiennego „Thorez” w Wałbrzychu nastąpił wybuch dwutlenku węgla, powodując osunięcie się dużych ilości ska ły i węgła.Na razie udało się ustalić, że w wyniku wypadku śmierć poniosło 3 górników.Na miejsce katastrofy przy­były ekipy Górniczego Pogoto wia Ratunkowego, z pomocą po śpieszyli także górnicy z in­nych oddziałów wydobyw­czych. Akcja ratunkowa trwa.PAP

Oświadczenie Rady 
Ligi Krajów ArabskichRada Ligi Krajów Arab­skich opublikowała oświadcze­nie, w którym wyraża głębo­kie zaniepokojenie w związku z doniesieniami o planach władz izraelskich dotyczących wysiedlenia około 300 tysięcy Palestyńczyków ze strefy Ga­zy.Rada Ligi wzywa Organiza­cję Narodów Zjednoczonych do powzięcia decyzji w spra­wie rozwiązania problemu pa­lestyńskiego i do zastosowania „skutecznych sankcji wobec Izraela w celu położenia kre­su wzmagającej się wciąż agre Sji” i w celu „wyzwolenia oku powanych terytoriów krajów arabskich oraz przywrócenia praw przysługujących narodo­wi palestyńskiemu”.Rada Ligi przypomina, że w następstwie agresywnych po­czynań władz izraelskich w 1948 r. i w 1967 r. przeszło 1.700 tys. Palestyńczyków zo­stało wypędzonych z ojczyzny. Rada Ligi Krajów Arabskich potępia zdecydowanie podej­mowane przez władze izrael­skie próby anektowania oku­powanych obszarów krajów arabskich oraz próby dokona­nia zmian gospodarczych, spo­łecznych i religijnych w wa­runkach życia ludności tych obszarów. (PAP)

Uroczystości leninowskie
Indyjski komitet obchodów stu 

lecia urodzin W. I. Lenina na 
swym pierwszym posiedzeniu w 
środę nakreślił szeroki program 
uroczystości i zaproponował, aby 
trwały one aż do września.

partii demokratycznej Mustafa 
Barzani przesłał na ręce prezy­
denta Iraku generała Ahmada Ha 
sana al-Bakra depeszę, w której 
z zadowoleniem wita uznanie 
przez rząd w Bagdadzie praw na 
rodowych ludności kurdyjskiej.

Decyzje Nixona

Podróż Czou En-laja
Ogłoszony w Karaczi w środę 

komunikat oficjalny podaje, że 
do Pakistanu jeszcze w tym ro­
ku przybędzie z wizytą oficjalną 
premier Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Czou En-!aj. Komunikat 
informuje również, że prezydent 
Pakistanu Yahia Khan został za­
proszony przez Czou En-laja do 
złożenia rewizyty w Chinach.

IN?

Nowe wstrząsy
W środę w nawiedzonym tra-

giczną klęską — „trzęsieniem zie

Depesza Barzaniego

W związku z zakończeniem sta­
nu wojny między Kurdami a woj 
skiem irackim, przywódca Kur­
dów, przewodniczący kurdyjskiej

mi na raty” 
zuoli znów 
podziemne.

Dwie serie 
wały wielką

włoskim mieście Poz 
nastąpiły wstrząsy

stających jeszcze 
mieszkańców.

wstrząsów spowodo- 
panikę wśród pozo­

Pozzuoli

W ostatnim dniu swego po­bytu w Warszawie min. Peter, zwiedził Fabrykę Samochodów Osobowych na Żeraniu.Min. Peter przekazał kierów nictwu FSO, organizacji par-tyjnej i załodze serdeczne zdrowienia od I sekretarza WSPR Janosa Kadara.Stwierdził on, że rozwój
po— KC
produkcji samochodów osobowych w Polsce śledzony jest na Węg­rzech z wielką ..uwagą. Węgry — mówił min. Peter — zain­teresowane są zakupem jak naj większej ilości polskich samo­chodów.Po godz. 11-ej min. J. Peter spotkał się w swej rezydencji — pałacyku Myślewickim z dziennikarzami na konferencji prasowej.Wyrażając zadowolenie z możliwości złożenia wizyty w Polsce, min. J. Peter stwier­dził, że przeprowadzone w Warszawie z przedstawiciela­mi rządu PRL rozmowy by­ły bardzo pożyteczne ^intere­sujące.Pytania dziennikarzy kon­centrowały się głównie wokół trzech problemów: stanowi­ska rządu WRL wobec kon­ferencji na rzecz bezpieczeń­stwa europejskiego, sprawy normalizacji stosunków WRLz NRF nych w oraz przeprowadzo-Warszawiepolsko-węgierskich.Odpowiadając na min. Peter wyjaśnił,

rozmówpytania, że rząd
Ogłoszone przez prezydenta 

Nixona ograniczenia na import 
kanadyjskiej ropy naftowej do 
395 baryłek dziennie w porówna­
niu z 550 baryłkami w początkach 
bież, roku, przynosi poważne szko 
dy interesom północnego sąsiada 
Stanów Zjednoczonych.

Były przedstawiciel USA w 
ONZ, Arthur Goldberg, oświad-
czyi senackiej podkomisji
spraw bankowych, że decyzja pre 
zydenta wywołuje wzrost nastro­
jów antyamerykańskich w Kana­
dzie.

WRL jest już w tej chwili go tów do udziału w konferencji poświęconej bezpieczeństwu europejskiemu.Min. J. Peter zaprosił min. S. Jędrychowskiego do złoże­nia wizyty na Węgrzech. Za proszenie zostało przyjęte z zadowoleniem.Wczoraj minister spraw za­granicznych Węgier, J. Peter, opuścił Polskę udając się w drogę powrotną do kraju.Na lotnisku Okęcie min. J. Petera żegnał minister spraw zagranicznych Stefan Jędry- chowski. (PAP)
Rekordowa frekwencja
Zbliżająca się setna rocznica u- 

rodzin Włodzimierza Lenina spo­
wodowała znaczny wzrost zainte 
resowania Muzeum jego imienia 
w Poroninie. Każdego dnia jest 
ono ostatnio odwiedzane przez o- 
koło 20 większych wycieczek. W 
soboty i niedziele bawi tu nawet 
po 30 wycieczek — około 2 tys. o- 
sób. (PAP)

Zachmut zenie duże i miejscami 
opady deszczu ze śniegiem: tylko 
na północy . początkowo zachmu­
rzenie umiarkowane. Temperatura 
maksymalna od plus 2 st. na pół­
nocy do plus 5 st. na południu 
kraju. Wiatry umiarkowane i dość 
siląe. wschodni® i południowo- 
wschodnie.



W pełni popieramy idee
Międzynarodowego Roku Oświaty

Celem selektywny i intensywny 
rozwój kraju

| Szeroki program popularyzacji wiedzy w Polsce |
Analiza założeń przyszłego

Ogłoszenie przez Organizację Narodów Zjednoczonych 
Międzynarodowego Roku Oświaty spotkało się w naszym 
kraju z szerokim zainteresowaniem i pełnym poparciem. 
Powszechne zrozumienie wywołują w Polsce dążeniar, aby 
oświata na całym świecie służyła lepszemu zrozumieniu mię­
dzy narodami i umacnianiu pokoju, aby współpracę różnych 
państw i organizacji międzynarodowych kierować ku zapew-
nieniu powszechnego dostępu do oświaty.Powołany przez Prezesa Ra­dy Ministrów — Krajowy Ko­mitet Obchodów Międzynaro­dowego Roku Oświaty podjął na ostatnim plenarnym posie­dzeniu uchwałę, która szeroko określa program działania i po pularyzacji wielkiego dorobku oświaty w naszym kraju.Rozwój systemu oświatowe­go w Polsce Ludowej zbiega się z tendencjami wyrażonymiprzez UNESCO w Międzynarodowego wiaty. Rewolucja techniczna, którą

programie Roku Oś- naukowo- przeżywanasz kraj i nowe zadania go­spodarcze stawiają coraz więk sze wymagania przed całym systemem oświatowym. Głów­nym zadaniem stojącym przed każdą szkołą i każdym nau­czycielem jest podnoszenie po­ziomu i jakości pracy dydak­tyczno - wychowawczej oraz dalsze integrowanie oświaty z życiem całego społeczeństwa.Polepszaniu wyników pracy szkół sprzyjają coraz wyższe kwalifikacje kadr nauczyciel­skich i prace podjęte nad za-

pewnieniem wszystkim nauczy ciełom wykształcenia wyższe­go. Realizacji tych zadań służy również modernizacja progra­mów i podręczników szkolnych oraz stałe doskonalenie pomo­cy naukowych.Międzynarodowy Rok Oś­wiaty — jak należy przypusz­czać — przyczyni się do przy­spieszenia prac nad jednolitym planem badań pedagogicznych w skali całego kraju. Prace te będą rozwijane w powiązaniu z badaniami prowadzonymi w innych krajach i dorobkiem nauki światowej. Coraz szerzej rozwijać będziemy studia dla practfjących, studia podyplo­mowe oraz instytuty doskona­lenia kadr z wyższym wy­kształceniem zawodowym. Na ten właśnie element stałego kształcenia się i podnoszenia kwalifikacji zwracana jest z okazji roku oświatowego szcze gólna uwaga.

cji rodziny w świecie współ­czesnym”.Wiele miejsca poświęcimy sprawom dalszego rozwoju edu kacji narodowej, osiągnięciom praktyki oświatowej, wynikom badawczym, publikacjom itp., które stanowić będą cenny nasz wkład do międzynarodo­wego roku oświaty. (PAP)
Międzyresortowe

porozumienie12 bm. minister łączności — Edward Kowalczyk i minister oświaty i szkolnictwa wyższe­go — Henryk Jabłoński podpi sali międzynarodowe porozu­mienie w sprawie współdziała nia i koordynacji poczynań do tyczących' organizowania i two rżenia warunków umożliwia­jących kształcenie oraz dosko­nalenie kadr dla potrzeb tele­komunikacji. (PAP)

planu pięcioletniego
W czwartek odbyła się w Warszawie narada przewodniczą­

cych wojewódzkich komisji planowania gospodarczego. Oma­
wiano podstawowe założenia przyszłego planu 5-letniego. 
Uczestniczący w naradzie, zastępca przewodniczącego Komisji 

Planowania przy Radzie Ministrów, Janusz Anuszewski przed­
stawił niektóre problemy wiążące się z ostatnią fazą przygo­
towania projektu planu na lata 1971—1975.Do Komisji Planowania na­płynęły już projekty planów resortowych i propozycje pre­zydiów wojewódzkich rad 'na­rodowych. Przekazanie tych dokumentów poprzedziła grun­towna, gospodarska dyskusja w zakładach pracy. Ten okres oddolnego tworzenia projektu planu był systematycznie śle­dzony przez centralny organ planowania. Informacje, które napłynęły, są przetwarzane przez centrum obliczeniowe.Z pierwszych podsumowań — poinformował min. Anu-szewski widać już, jakkształtują się propozycje roz-

możliwości dostaw surowców i materiałów. Gdyby przyjąć propozycję twórców projektów planu trzeba byłoby także po­większyć pulę nakładów inwe­stycyjnych na najbliższą 5- latkę, która nie może przecież przekroczyć 1.260 mld zł. Nie ma także możliwości powięk­szenia zakupów maszyn i urzą dzeń, które byłoby niezbędne przy rozszerzonym inwestowa­niu. Chodzi więc o doprowa­dzenie do świadomości każde­go kolektywu sporządzającego plan realiów sytuacji gospo­darczej. Plan nie może być zmieniony drogą administra­cyjną aby nie zaprzepaścić

Nowe podręczniki 
nauk politycznychW najbliższym czasie wy­dawnictwo „Książka i Wie­dza” odda do druku podręcz­nik podstaw nauk politycz nych dla kierunków matema­tyczno-przyrodniczych i tech­nicznych szkół wyższych. Pod ręcznik ten opracowany został przez zespół poznańskich nau­kowców pod kierunkiem prof. Adama Łopatki. Prawdopodob nie książka ta zostanie przeka zana studentom jeszcze w tym roku.Równocześnie przygotowywa ny jest przez zespół autorów, pod kierownictwem prof. Ma­riana Żychowskiego, podręcz­nik podstaw nauk politycz­nych dla kierunków humani­stycznych. Będzie on wydany również nakładem „KiW”.Ministerstwo Oświaty j Szkolnictwa Wyższego zobo­wiązało także inne ośrodki u-czelniane do opracowaniaskryptów i podręczników zpodstaw nauk politycznych

Rezolucja FulbrightaPrzewodniczący senackiej ko misji spraw zagranicznych Fulbright przedłożył w środę projekt rezolucji, zakazujący użycia amerykańskich sił zbrój nych w wojennych operacjach na lądzie i powietrzu w Lao­sie, bez zezwolenia Kongresu.Oświadczył on, iż senat nie powinien milczeć w chwili, kie dy prezydent wykorzystuje si­ły zbrojne Stanów Zjednoczo­nych w niewypowiedzianej i tajnej wojnie w Laosie. (PAP)

Poświęcimy również wiele uwagi pracom nad jednolitym systemem wychowania młode­go pokolenia. Zwiększone zo­staną wysiłki zmierzające do skoordynowania działalności wszystkich zainteresowanych resortów i organizacji w celu wzmocnienia oddziaływania wychowawczego na dzieci i młodzież oraz rozszerzenia opie ki nad zdrowiem psychicznym i rozwojem fizycznym uczniów. Popierane będą wszelkie po­czynania zmierzające do zacieś nienia współdziałania szkoły, rodziców organizacji młodzieżo wych i placówek wychowania pozaszkolnego. Z okazji roku oświatowego zorganizowane zo stanie w Warszawie międzyna­rodowe sympozjum naukowe na temat „Wychowawczej funk

Z prac komisji sejmowych
Sejmowa Komisja Oświaty i 

Nauki, rozpatrzyła problemy nau 
czania podstaw nauk politycznych 
w szkołach wyższych i wychowa­
nia obywatelskiego w szkolnic­
twie ogólnokształcącym i zawodo­
wym. W posiedzeniu uczestniczył 
minister oświaty i szkolnictwa 
wyższego — Henryk Jabłoński.

Realizacja założeń programo­
wych w zakresie wychowania oby 
watelskiego — jak zostało stwier 
dzone — kształtuje sie na różnym 
poziomie w zależności od nauczy­
cieli. szkoły i środowiska. Coraz 
szerzej wykorzystywane są do te­
go celu środki masowego przeka­
zu. a zwłaszcza prasa. (PAP)

woju poszczególnych jedno­stek planu gospodarczego. W idei inicjatywy oddolnej. *Tyl- projektach planu szeroko ko rzeczowa argumentacja po- uwzględniono zasady selektyw- zwoli osiągnąć założone cele, nego i intensywnego rozwoju, PAPlecz nie wszystkie ich elemen-' ty w sposób jednakowy. Re­sorty i rady narodowe pra­widłowo na ogół określiły prze widywany -wzrost produkcji.

oraz wyborów materiałów i do kumentów dla potrzeb studen tów. M. in. przygotowywany jest wybór materiałów i doku mentów przez Instytut Nauk Politycznych UJ i Uniwersy­tetu Wrocławskiego, a także przez AGH w Krakowie.PAP
Zenon Suchańskiwydajności pracy udziału Zenon Suchański towarzysz

Nowe zadania
studenckich kół naukowych
23 bm. rozpocznie się w Warszawie III Ogólnopolski Zjazd 

Studenckich Kół Naukowych. O problemach związanych ze 
studenckim ruchem naukowym i czekających go w najbliż 
szej przyszłości zadaniach poinformowano na konferencji
prasowej, zorganizowanej w 
RN ZSP.

czwartek w Warszawie przezJuż 23 tys. studentów pracu je w prawie 800 kołach nauko wych istniejących w szkołach
Bundeswehra stosuje

gazy trująceMała ampułka z gazem jącym, znaleziona przez letniego chłopca na placu tru 12- ćwiczeń Bundeswehry, zaniepoko­iła ludność miasta Hildesheim w Dolnej Saksonii, budząc u- zasadnione podejrzenie, że ar min zachodnioniemiecka przy­gotowuje się na ewentualność ■ stosowania tego środka walki.Ampułka zawierająca bezbarw ną ciecz opatrzona była napi­sem „Tabun-Sarin typ 7/67” i została znaleziona w dniu za­kończenia ćwiczeń jednostek Bundeswehry na terenie, gdzie się one odbywały. Szczegóły wydarzenia podaje w ostatnim numerze z dnia 12 bm. wyda wany w Essen tygodnik Komu nistycznej Partii Niemiec „Unsere Zeit”, informując, iż „Tabun” i „Sarin” — to nazwy wynalezionych przez chemi­ków niemieckich, na krótko przed wybuchem drugiej woj­ny światowej, gazów o niesłv chanie silnvch właściwościach trujących. Obydwa te gazy wy wołuja porażenie systemu ner wowego i z uwagi na te zabój cze właściwości stanowią sta­ły element wyposażer^a jedno stek suecjalnych armii amerv- kańskiei. stacjonujących w Eu ropie. (PAP)
Hiiuiiiiiiiiimiiiimmiii

Dzlslelsz* serwis ’n formo cy|nv 
opracował Olgierd Błażewicz

wyższych. W ciągu ostatnich 5 lat liczba kół zwiększyła się więc prawie dwukrotnie. Wzrosła też aktywność pracy kół naukowych, zwłaszcza w uczelniach rolniczych, ekono­micznych oraz w uniwersyte­tach i WSP. Niezmiernie cen­ną inicjatywą było powołanie rady głównej kół naukowych, który to organ ma na celu koordynowanie współpracy mię dzy wszystkimi instytucjami zainteresowanymi dalszym roz wojem studenckiego ruchu na­ukowego. •W wyniku dobrej organiza­cji pracy kół i właściwej na ogół opieki ze strony uczelni — koła naukowe wykonały już wiele prac badawczych, bardzo potrzebnych instytu­cjom regionalnym i zakładom pracy. ZSP postuluje, aby w przyszłości studencki ruch nau kowy włączył się do realizacji ppogramu współpracy szkół wyższych z przemysłem, koła naukowe są w stanie wykony wać część prac badawczych, które prowadzą pracownicy naukowi na rzecz przemysłu. Dowodzą tego konkretne rezul taty dotychczasowej działalnoś ci kół naukowych.ZSP proponuje również, by ze względu na to, że koła nau kowe są pierwszym niezwykle ważnym ; elementem kształce­nia kadr naukowych — studen ci otrzymujący stypendia nau kowe byli jednocześnie człon­kami tych kół. Przyjmowanie na asystenckie studia przygo­towawcze absolwentów nie bio racych uprzednio udziału w studenckim ruchu naukowym mija się z celem, bowiem ta­cy kandydaci na przyszłych pracowników naukowych nie umieją pracować w zespołach i nie mają żadnego doświadczę nia w pracy naukowej. (PAP)

wydajności w przyroście pro­dukcji. Mimo niezłych na ogół relacji, nie wykorzystano wszystkich źródeł wzrostu wy dajności pracy.Plany sporządzone oddolnie nie uwzględniają często w do­statecznym stopniu realnych
Obrady techników

budownictwa
Ponad 250 delegatów półtora tysięcznego Oddziału Polskiego 

Związku Inżynierów i Techników Budownictwa w Pozna­
niu, obradowało wczoraj na walnym zgromadzeniu nad spra­
wozdaniem ustępujących władz oddziału i zadaniami na 
okres nowej kadencji w latach 1970—1971.

i człowiek głęboko zaangażowany 
w życie ideowo-polityczne wielko 
polskiego nauczycielstwa.

Nagła śmierć wyrwała Go z na­
szego grona podczas pełnienia obo 
wiązków służbowych. Rozstaliśmy 
się z nim w poniedziałek, po po­
siedzeniu Sekretariatu Zarządu 
Okręgu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, któremu jak zwykle 
przewodniczył wnikliwie rozpatru 
jąc każdą sprawę.

Żegnając się z nami, przedsta­
wiał nam swoje plany na najbliż 
szy tydzień, wydawał polecenia, i 
udzielał rad. Najbliższe z nim 
spotkanie miało nastąpić w dniu 
dzisiejszym, po Jego powrocie ze 
stolicy. Niestety, w dniu tym to 
warzyszyć Mu będziemy już tylko 
w Jego ostatniej drodze. Trudno

Przewodniczył obradom prof. 
R. Kozak z Politechniki Po­znańskiej. Referat wprowadza jący do dyskusji wygłosił prze wodniczący ustępującego Za­rządu Oddziału — inż. J. Ma­
tuszewski. W obradach udział wzięli: sekretarz KW PZPR — 
Cz. Kończal, kierownik Wy-
Zmiana stanowiska Bonn 
wobec diecezji polskich?Dziennik „Die Welt” za­mieszcza informację o pobycie zachodnioniemieckiego mini­stra komunikacji i łączności, Georga Lebera w Rzymie i o jego rozmowach w Watykanie, podając — z powołaniem się na ministra Lebera — m. in.:„Rząd Brandta/Scheela w przeciwieństwie do poprzed­nich rządów federalnych nie będzie występował wobec Wa tykanu o bezwarunkowe za­chowanie granic diecezji na te renach po drugiej stronie Odry i Nysy... Leber określił konkordat zawarty z Rzeszą w roku 1933, na przykładzie te go faktu, jako nieaktualny”.„Die Welt” relacjonuje da­lej:„Leber przypomniał w związ ku z tym zwyczaj Watykanu, aby nie uprzedzać postano­wień o charakterze politycz­nym, lecz działać w drugiej ko lejności na bazie porozumień międzynarodowych. Jeśli Wa­tykan uwzględniając żądania Polski zmieni swoją postawę ■ — oświadczył Leber w odpo­wiedzi na postawione pytanie — wówczas rząd federalny przyjmie to do wiadomości”.Minister Leber stwierdził następnie, że „nie tylko Polski kler, ale również wpływowe ko ła Watykanu wywierają na­cisk na papieża, aby rńianował zwyczajnych biskupów i włą­czył byłe niemieckie biskup­stwa na wschodzie oficjalnie w ramy polskiej administracji kościelnej i tym samym uznał granicę na Odrze i Nysie.W końcowej części relacji „Die Welt” stwierdza m. in.: „To czy konkordat zawarty z Rzeszą w roku 1933 może być realizowany jeszcze obecnie, jest zdaniem Lebera bardzo wątpliwe. Leber określił kon­kordat jako zdezaktualizowa­ny”. (PAP)

działu Budownictwa — A. Ko­
walski i wiceprzewodniczący Prezydium Rady Narodowej Poznania — J. Łangowski.Dyskusja koncentrowała się na zadaniach stojących przed wielkopolskim budownictwem w roku bieżącym i następnym. Na tle tych zadań, omawiano palącą potrzebę zwiększenia i unowocześniania produkcji materiałów budowlanych i me chanicznych narzędzi do robót wykończeniowych, które są obecnie wąskim gardłem każ­dej budowy. Sporo uwagi po­święcono też sposobom poko­nywania tak zwanej „bariery psychologicznej”, przeszkadza­jącej pełnemu angażowaniu się pracowników budownictwa we wdrażaniu nowych, znanych na świecie, postępowych kon­strukcji, technologii i organiza cji oraz walce z plagą budow­lanego partactwa. Wysunięte propozycje w tej sprawie bu­dzą nadzieje na pozytywne zmiany, (pch)

pogodzić się z myślą, że zabraknie 
Go w naszych szeregach: działa­
czy partyjnych, związkowych i 
oświatowych.

Jego zgon stanowi bolesny cios 
dla grona licznych przyjaciół, naj

Rawiczu, a następnie podjął stu­
dia w Instytucie Pedagogicznym 
w Stanisławowie.

Pracę zawodową rozpoczął w 
1935 r. na Polesiu, łącząc ją jedno 
cześnie z działalnością społeczną 
w Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. W okresie okupacji pra­
cował jako nauczyciel w obwo­
dzie stanisławowskim, biorąc czyn 
ny udział w pracach Tajnej Orga­
nizacji Nauczycielskiej. Po wyzwo 
leniu został skierowany przez Peł 
nomocnika PKWN do Żnina, na 
stanowisko kierownika szkoły pod 
stawowej. Jednocześnie aktywnie 
uczestniczył w odbudowie i rozwo 
ju życia społecznego i polityczne 
go, jako radny, wiceprezes Oddzia 
łu Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, członek Komitetu Powia­
towego PZPR w Żninie i Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR w Byd­
goszczy.

Od chwili przybycia do Pozna­
nia podjął obok pracy nauczyciel 
skiej liczne obowiązki społeczne i 
polityczne. Jako prezes Zarządu 
Oddziału Miejskiego, a następnie 
wiceprezes i prezes Zarządu Okrę 
gu ZNP, był współinicjatorem ru­
chu postępu pedagogicznego. Bę­
dąc członkiem Komisji Nauki i 
Oświaty KW PZPR w Poznaniu, 
brał czynny udział w kształtowa­
niu polityki oświatowej Partii.

Jako radny WRN nie szczędził 
wysiłku nad poprawą warunków 
pracy i życia wielkopoLskich nau­
czycieli. Był członkiem Prezy­
dium WKZZ i reprezentował tam 
nie tylko związkowy ruch nauczy 
cielski, ale także całą wielkopolską 
organizację związkową. W Prezy­
dium Zarządu Głównego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego czynnie 
uczestniczył w wyznaczaniu ogól­
nokrajowych zadań Związku.

Jego niestrudzona działalność ‘
społeczne zaangażowanie bu-

bliższych współpracowników,

We Włoszech
Fanfani kandydatem

na premieraPo 35 dniach od rozpoczę­cia kryzysu rządowego we Włoszech i rezygnacji z prób utworzenia rządu przez dwóch polityków chadeckich — Ma- riano Rumora i Aldo Moro, prezydent Włoch powierzył w czwartek 12 bm. misję zbada­nia możliwości skonstruowa­nia gabinetu, przewodniczące­mu senatu, byłemu wielokrot nemu premierowi i ministro wi spraw zagranicznych — Amintore Fanfaniemu, jest on również członkiem partii cha­deckiej, liczy 64 lata i uważa­ny jest w Italii za jednego z kandydatów na stanowisko prezydenta Włoch/ (PAP)

członków wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej i związkowej oraz 
wyborców.

Każdy, kto Go poznał, pozosta­
wał pod urokiem Jego osobowości. 
Był skromny i bezpośredni, y.aw 
sze pełen życzliwości dla codzien­
nych ludzkich spraw. Cechowała 
Go niezwykła operatywność, bez­
kompromisowa ideowość i głębo­
kie społeczne zaangażowanie.

Towarzysz Zenon Suchański uro 
dził się dnia 14 czerwca 1913 r. 
we Władysławowie powiatu turec 
kiego w rodzinie chłopskiej. Semi 
narium Nauczycielskie ukończył w

downictwo socjalizmu, znalazły wy 
raz w przyznaniu Mu wysokich 
odznaczeń państwowych i innych 
wyróżnień. Między innymi został 
odznaczony: Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy, Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Polski. 
Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odznaką ZNP, Odznaką Honorową 
Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego i wieloma 
innymi. ,,

Pełna poświęcenia gotowość si 
żenią Polsce Ludowej pozostani 
na zawsze w naszej pamięci. O 
chodząc w pełni sił twórczych, P 
zostawił nas pogrążonych w 
kim smutku i żalu.

Odszedł od nas szlachetny 
wiek, towarzysz i przyjaciel.

Pamięć o Nim pozostanie za 
sze wśród nas.

współtowarzysze

Edward Statkiewicz

Przegląd filmów 
o sztucePonad 350 gości z całego kra ju — reprezentujących środo­wiska artystyczne, filmowe, naukowe, muzealne i pedago­giczne, zjechało do Zakopane­go na III Przegląd Filmów o Sztuce. (PAP)

We wtorek, 10 marca 1970 r. 
zmarł po krótkich i ciężkich cier­
pieniach znakomity i ceniony poi 
ski slirzypek-wirtuoz Edward Stat 
kiewidz — docent i Kierownik Ka 
tedry Instrumentów Smyczko­
wych Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Poznaniu, laureat 
Międzynarodowych Konkursów 
Skrzypcowych w Genewie, Berli­
nie, Paryżu i Poznaniu, były Pre 
zes Poznańskiego Towarzystwa Mu 
zycznego im. Henryka Wieniaw­
skiego.

Edward Statkiewicz urodził się 
15 stycznia 1921 r. w Kamieńcu Po 
dolskim. Wyższe studia muzyczne 
ukończył w 1939 r. w Konserwa­
torium Muzycznym im. Karola 
Szymanowskiego we Lwowie.

Działalność Edwarda Statkiewi- 
cza zaznaczyła się wybitnymi 
osiągnięciami artystycznymi. Wy­
soki poziom polskiej wiolinistyki 
reprezentował na estradach kon­
certowych całego kraju oraz poza

, . . , •_ NB®,jego granicami m. m. w 
NRF, na Węgrzech, w C’6**08 ’ 
wacji, Rumunii, Norwegii, r 
cji i Chinach.

Jako wybitny pedagog 
dził klasy skrzypiec w PWS* 
Gdańsku i Wrocławiu. Na _ 
wisko docenta poznańskiej 
stwowej Wyższej Szkoły 
nej powołany został w r. 1-- • . 
wardowi Statkiewiczowi M 
cza swe wykształcenie hc®na 
dra wartościowych skrzypków 
dego pokolenia. d

Niezwykle bogatą 
warda Statkiewicza uzUP dla
liczne archiwalne nagrau of.
Polskiego Radia, a także e 
skie opracowania jpińskie
skrzypcowych m. e.
go, L. Różyckiego, C. Bohma, 
EIgara i innych d instrb

Jako Kierownik 
mentów Smyczkowych P wygo- 
stałe badania nad tec n' minio 
nawczą wielkich skrzYP egnych« 
nej epoki, a także współczesny
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Jak dogonić przodowników
Chleb ze spółdzielczych pól

W rolniczych spółdzielniach produkcyjnych naszego województwa dobie­ga końca doroczna kampa­nia sprawozdawczo-obrachun­kowa. Podczas walnych ze­brań członkowie zapoznają się z bilansem gospodarki zespoło wej, akceptują przedstawione im przez zarządy programy działania, plany gospodarcze na rok bieżący, uzupełniając je własnymi wnioskami.Bilanse te sporządziło do końca marca br. ponad 300 spółdzielni produkcyjnych spoś ród 312 gospodarujących na 93 tysiącach hektarów użyt­ków rolnych.
Stawka na towarowośćNiekorzystne warunki atmo­sferyczne (letnia, długotrwała susza) odbiły się niewątpliwie ujemnie na ogólnych wyni­kach spółdzielczej gospodarki, podobnie zresztą jak na całym rolnictwie. Nie zdołano osiąg­nąć tak wysokich plonów jak planowano, stosownie do po­niesionych nakładów. Przy na wożeniu przeciętnym wynoszą cym 210 kg NPK na hektar użytków rolnych spodziewano się wyższych niż 24,6 kwinta­la plonów czterech zbóż. Po­dobna sprawa z burakami cuk rowymi, ziemniakami, rzepa­kiem czy sianem. Nie są to je szcze wyniki ostateczne (te uzy ska się po zakończeniu akcji bilansowej) ale szacunkowe, niemniej wskazują one znacz­ny spadek plonów w stosunku do lat poprzednich. W porów­naniu z innymi województwa­mi nasze spółdzielnie produk­cyjne nie wypadły źle, uzysku jąc plony wyższe od przecięt­nej krajowej (23,4 kwintala czterech zbóż w całej gospodar ce zespołowej).

W Poznańskiem jest wiele gos­
podarstw zespołowych zdecydowa 
nie wybijających się ponad prze­
ciętny wojewódzki czy krajowy 
poziom. Należą do nich niektóre 
spółdzielnie w powiatach: gostyń 
skim, kościańskim, krotoszyńskim, 
szamotulskim czy śremskim. Np. 
w RSP Krzyżanki w powiecie go­
styńskim zebrano w ubiegłym ro 
ku po 35,7 kwintala czterech zbóż 
z ha. RSP Czarnkowo w tym sa 
mym powiecie może się pochwa­
lić plonem 34,1 kwintala z hekta­
ra, RSP Borzęciczki w powiecie 
krotoszyńskim uzyskała 31,2 kwin 
tala z hektara.To oczywiście wcale nie ostatnie słowo wspomnianych wyżej spółdzielni, znacznie większe rezerwy tkwią jeszcze w pozostałych, które ze zbio­rów 1968 roku sprzedawały średnio w całym wojewódz­twie po 747 kg zbóż z ha użyt­ków rolnych (średnia krajo­wa dla spółdzielni wyniosła wtedy 740 kg), wyprzedzając znacznie, znane z gospodamoś ci, gospodarstwa zespołowe województwa bydgoskiego. Wielkopolscy spółdzielcy sprze dali państwu 53,1 tys. ton 

zbóż (62,6 proc, produkcji glo­balnej), podczas gdy cała to­warowość zbóż gospodarki spółdzielczej w kraju sięgnęła 126 300 ton. Z tych zestawień danych wyraźnie widać, jaki jest udział naszych spółdzielni w dorobku krajowym. Posta­wiły one sobie ambitne zada­nie dostarczenia państwu ze zbiorów \1969 roku około 60 tys. ton zbóż.
Kierunki intensywneTowarowość gospodarki spół dzielczej ma sukcesywnie wzra stać z każdym rokiem następ­nej pięciolatki. Lepsze wyniki zamierza się osiągnąć drogą in tensyfikacji produkcji poto­wej, zarówno zbożowej jak i paszowej. Nie chodzi o jakieś radykalne zmiany w struktu­rze zasiewów. Stawia się na in tensywne odmiany zbóż, zwła­szcza pszenicy i jęczmienia, znoszące wysokie nawożenie mineralne, odporne na szkodni ki, wylęganie i ostre zimy.
Drugim kierunkiem, który wy­

bija się w gospodarce spółdziel­
czej na czoło, jest hodowla, opar 
ta przede wszystkim na własnych 
zasobach paszowych. Tendencji 
wzrostu hodowli zespołowej nie za 
hamowała nawet ubiegłoroczna 
susza. Trzoda chlewna (wg spisu 
grudniowego) powiększyła się w 
porównaniu z rokiem KG8 o 2,5 
tys. sztuk, a w okresie minionych 
czterech lat o 6 tys. Wprawdzie 
maleje stale hodowla świń na 
działkach przyzagrodowych, ale 
wynika to ze zmian statutowych 
w wielu spółdzielniach, które 
przechodząc na wyższy typ gospo 
darki, zakładały hodowlę zespo­
łową, często typu fermowego. Za 
przykład wzorcowej fermy wiel- 
kotowarowej może posłużyć chlew 
nia na tysiąc sztuk świń w RSP 
Nowy Świat w powiecie pleszew- 
skim. Nasze spółdzielnie mają 
obecnie najwyższą w kraju obsa­
dę trzody chlewnej na 100 ha użyt 
ków rolnych.

Mleko i mięsoNadal się zabiega o popra­wę stanu hodowli bydła i to zarówno mlecznego jak i rzeź nego; W latach 1965 - 1969 przybyło 14,5 tys. sztuk bydła zespołowego. Spółdzielcy, ho­dując ogółem (razem z dział­kami przyzagrodowymi) 57,5 tys. sztuk bydła, osiągnęli obsa dę 49 sztuk na 100 ha użyt­ków rolnych. Nie jest to stan zadowalający. Spółdzielcy zda ją sobie z tego sprawę, że ho­dowla bydła, zwłaszcza opaso­wego na eksport, jest bardzo korzystna. Dlatego też dążą do uzyskania w roku 1975 obsa­dy bydła w granicach 70 sztuk na 100 ha. Powinno się to udać, jeśli zważyć, że w tym roku całkowicie zakończona została kilkuletnia walka o od gruźliczenie stada.Selekcja pod kątem zdrowot ności i walorów użytkowych mogła okresowo wpłynąć nie­korzystnie na wyniki produk­cyjne, ale ta „czystka” spół­dzielczych obór niebawem za- 

cznie przynosić oczekiwane re zultaty. Chodzi bowienf o to, aby było jak najwięcej takich spółdzielni, jak: Czarnków, Krzyżanki, czy Wilkonice w po wiecie gostyńskim, które osią­gają przeciętne wyniki w gra nicach od 3 700 litrów do po­wyżej 4 tysięcy litrów mleka rocznie od krowy.Zwraca się też uwagę na ho dowlę owiec. Obsada ma wzro snąć z 17 sztuk na 100 ha obecnie do 28 sztuk w 1975 r. W owczarstwie specjalizują się takie spółdzielnie, jak: Spła wie, Pijanowo, Chełkowo i in ne. Jest to hodowla tania, opar ta głównie na odpadkach, ja­kie powstają zawsze w produk cji roślinnej, a dające duże dochody z tytułu odstaw weł­ny i sprzedaży materiału zaro dowego.
Warto też wspomnieć o drobiar 

stwie fermowym, które zaczyna 
zdobywać, sobie prawo obywatel­
stwa w spółdzielniach produkcyj 
nych, takich między innymi jak 
Paczkowo-Garby i Zamysłowo w 
powiecie poznańskim. Obecnie 
sprzedaje się pół miliona kg mię­
sa drobiowego, ale na rok 1975 
planuje się już 2,5 min kg. W pro 
dukcji broilerów wyprzedziły nas 
spółdzielnie województwa katowic 
kiego, kieleckiego, łódzkiego i 
krakowskiego, podobnie jak w ho 
dowli bukatów woj. rzeszowskie, 
które ma lepsze naturalne warun­
ki pastwiskowe. Spółdzielcy nasi 
nie dają jednak za wygraną, prag 
ną przegonić rywali.

I Koncentracja nakładów, pre ferowanie korzystnych kierun ków produkcji z punktu wi­dzenia gospodarki narodowej i interesów spółdzielczych to wszystko powinno ogółowi spółdzielców przynieść spodzie wane rezultaty, wcale nie gor sze od tych, jakie osiągają obecnie przodownicy.' Spół­dzielcy w Nowym Swiecie udo wodnili, że są możliwe docho­dy w granicach 93 tys. zł na rodzinę, w Gorzycach członko wie osiągnęli za rok ubiegły dochód 87,5 tys. zł na rodzinę, w Krzyżownikach — 52,5 tys. zł, w Skoraszewicach — 56 tys. zł. Dzięki wyższej i bar­dziej dochodowej, a więc tań szej produkcji można z bie­giem lat osiągnąć poprawę wa runków bytowych, budować takie mieszkania nowoczesne, jakie mają spółdzielcy z Nowe go Światu, Borzęciczek czy Konina. Można też myśleć o udogodnieniach socjalnych, jak płatne urlopy, renty, sty­pendia dla zdolnych dzieci spół dzielców, zorganizowany od­poczynek i rozrywki, a więc je szcze obecnemu pokoleniu za­pewnić życie na odpowiednim poziomie cywilizacyjnym i kul turalnym.I
MARIA POŁCYNOWA

WTOREK, 13 MARCA 1945

— W trudnej sytuacji znalazł 
się w wyniku działań wojennych 
Szpital Miejski przy ul. Szkolnej 
— informował jeden z obszernych 
artykułów.

— Opublikowano pierwszy re­
portaż (ilustrowany) o gehennie 
Polaków w obozie karnym w Za 
bikowie.

— Na 14 marca wyznaczono ze­
branie artystów-plastyków.

Środa, 14 marca

— Oddziały Armii Radzieckiej 
gromiły wroga nad Odrą i wybrze 
żem Bałtyku. Na zachodzie 5 000 
samolotów bombardowało Niemcy 
— donosiły depesze.

— W niedzielę, 11 marca odbył 
się na pl. Wolności wielki wiec 
manifestacyjny w obronie praw 
narodu polskiego do ziem zachod­
nich.

— Na 18 marca zapowiedziano w 
Teatrze Polskim poranek artystycz 
ny i zarazem pierwszą wystawę 
artystów plastyków z Poznania.

— K Otwarły podwoje Miejskie 
Szkoły Handlowe, a Akademia 
Handlowa przygotowana już była 
do pracy dydaktycznej.

— Trwała wymiana pieniędzy 
niemieckich na złote polskie.

— W Gostyniu uruchomiono cu­
krownię i kolej powiatową.

CZWARTEK, 15 MARCA

— Artykuł pt. „Braterstwo 
krwi-braterstwo pracy” tłumaczył 
zasadę i konieczność tzw. wojen­
nych świadczeń rzeczowych.

— Przy Okręgowym Sądzie Ape 
lacyjnym w Poznaniu powstał 
Specjalny Sąd Kamy dla rozpa­
trywania spraw zbrodniarzy wo­
jennych.

— W Oświęcimiu odbył się po­
grzeb 450 Polaków i cudzoziemców 
zamordowanych w tamtejszym 
obozie koncentracyjnym.

— W Kaliszu uratowano jedyny 
w Polsce obraz Rubensa. Trwała 
akcja odszukiwania i ratowania 
polskich zabytków sztuki.

— W Poznaniu czynnych było te 
go dnia już 50 zakładów fryzjer­
skich.

— Hotel „Royal” przy ul. Armii 
Czerwonej został udostępniony 
gościom.

— Na 18 marca ■wyznaczono ze­
branie organizacyjne KS „Warta”.

PIĄTEK, 1« MARCA

— Depesze donosiły, że na fron­
tach północnym i południowym 
Armia Radziecka zanotowała dal 
sze sukcesy.

— Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych zwołała zebranie po 
rozumiewaweze wszystkich zarzą­
dów związków zawodowych ce­
lem dokonania wyboru kandyda­
tów do rad narodowych w woje­
wództwie poznańskim.

W Poznaniu rozważa się spra 
wę przekształcenia Wyższej Szko­
ły Budowy Maszyn w politechni­
kę-

— Teatr Polsfki przygotował pre 
mierę sztuki Żeromskiego „Ucie- 
kła mi przepióreczka”, (c)

22 lata bez twarzy
Korespondencja ze Sztokholmu

Vasso Zannou miała zaled­wie 5 lat, gdy została ciężko poparzona w cza sie pożaru spowodowanego wy buchem bomby. Wyzdrowiała niemal cudem, ale rodzice od­bierający ją ze szpitala nie poznali swego dziecka. Dziew czynka nie miała twarzy. By­ła to maska bez powiek, warg, ze zniszczonym prawie do­szczętnie nosem. Z biegiem cza su, gdy dziecko rosło, niesamo witość jego wyglądu pogłębia ła się. Napięta, zastygła, nie wyrażająca żadnych uczuć blizna, zamiast twarzy, wzbu­dzała ciekawość i przerażenie dzieci w szkole, przechodniów — jednym słowem każdego, ko go wzrok padł na małą Gre- czynkę. W tym, co pozostało z jej twarzy, nie było nicludz kiego.Jako 15-letnia dziewczynka została poddana pierwszym o- peracjom plastycznym w St. Zjednoczonych. Po 11 miesią­cach, w czasie których wyko­nano sześć poważnych zabie­gów chirurgicznych, powróci­ła do rodziców niemal zupeł­nie załamana. Usiłowania ame rykańskich chirurgów nie da­ły prawie żadnego rezultatu.Pierwszy szczęśliwy dzień w jej życiu nastąpił dopiero wte dy, gdy szwedzki chirurg pla­styczny, prof. Torta Skooga, który po obejrzeniu jej zdjęć zgodził się na leczenie. W 1967 r. Greczynka przybyła do Uppsali, gdzie w klinice uni­wersyteckiej przygotowano ją do serii operacji. W ciągu trzech lat fragment po frag­mencie odtwarzał szwedzki chirurg jej twarz. Otrzymała nowe gładkie czoło, nos. po­wieki — i wreszcie mogła > zamknąć oczy, wargi, które po zwobły jej na uśmiech, brwi ' nadały jej czarnym oczom nor malny wygląd. Vasso przecier­piała 13 ciężkich operacji. Ma teriałem, z którego prof. Skoog kształtował twarz, była jej własna skóra przeszczepiana z innych części ciała.„Nikt nie jest w stanie po­jąć co czułam mając wreszcie
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ludzki wygląd, wiedząc, że bę dę mogła zacząć normalne ży­cie, że będę mogła zwyczajnie wyjść na ulice i zmieszać się z tłumem nie strasząc ludzi swoją straszną maską” — po wiedziała Vasso po zdjęciu bandaży.Prof. Skoog obiecuje, że po miesiącu i dalszej odpowied­niej pielęgnacji skóra twarzy wygładzi się i uzyska jeszcze ładniejszy wygląd.Należy podkreślić, że na kosztowne operacje i 3-letni po byt w Szwecji nigdy by nie było stać Vasso Zannou. Prof. Skoog przeprowadził całe le­czenie bezpłatnie. W okresach rekonwalescencji, po kolej­nych operacjach Greczynka by ła gościem w jego domu.
BOŻENA NOWICKA

Hemingway 
nieznany

i Spuścizna literacka twórcy „Ko 
' mu bije dzwon” obejmuje ok. 20 
f tys. arkuszy maszynopisu i rękopi 
2 sów. Porządkowaniem pośmiertne 
r go archiwum Hemingwaya zajmu 
5 ją się z upoważnienia jego żony 
| Mary, profesorowie uniwersytetu 
| Pensylwania — Philip Yyng i Char 
t les Mann. Ostatnio odnaleźli oni 
4 nieznaną dotąd powieść „Jimmy 
u Breean”, napisaną przez Hemingwa 
- ya w roku 1327 i uzupełnioną je- 
s go wyjaśnieniem, że utwór 

jest współczesnym odpowiednikiem 
I „Toma Jonesa” Henry Fieldinga, 
ę Jimmy — to mały chłopiec, który 
| odbywa podróż z ojcem z Chica- 
5 go do Paryża.
;• Hemingwayowskie archiwum za 

wiera ogółem cztery nieopubliko- 
' wane. powieści, 19 opowiadań, 33 
? wiersze i 11 innych prac — szki- 
f ców i esejów. Spośród powieści 
ł wciąż jeszcze nie opublikowano 
f „Afrykańskiej Księgi”, opisuj ą- 
» cej podróż Hemingwaya na górę 
4 Kilimandżaro w roku 1953. Dru- 
f gą pozycją, czekającą na wydanie 
? jest powieść autobiograficzna 
I „Ogród Adama”, której akcja to 

czy się w latach 20-tych we Frań 
cji i Hiszpanii. Wreszcie trzecią 
wielką pozycję stanowi trzytomo 
wa „Opowieść morska”. (PAP)
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Jutro i w niedzielę ludność Finlandii wy- bierze 200 deputowanych do swego par­lamentu. Wyniki wyborów oczekiwane są z dużym zainteresowaniem także poza gra­nicami kraju tysięcy jezior. Powodem tego zainteresowania są istotne przemiany, jakie dokonały się w życiu politycznym Finlandii od roku 1966, tj. w okresie od ostatnich wy­borów parlamentarnych. Innymi słowy oby­watele Suomi dadzą odpowiedz na pytanie: ozy rządy w państwie nadal sprawować będą ugrupowania lewicowe, sprzymierzone z par­tią Centrum (dawniej Unią Agrariuszy)?Właśnie ta fińska „wielka koalicja” potra­fiła doprowadzić do niemal pełnej stabiliza­cji życia gospodarczego kraju. A sprawy we­wnętrzne w tym głównie problemy ekono­miczne, tradycyjnie już, interesują Finów w t kampanii wyborczej najbardziej. Chodzi tu zwłaszcza o dalszą poprawę bytu mas pracu­jących, stabilizację cen i zwiększenie upraw­nień związków zawodowych w życiu gospo­darczym.Jeżeli dotychczasowa koalicja rządowa po­trafiła najlepiej rozwiązać niełatwe problemy, ' to wydawałoby się oczywiste, że i tym razem opowie się za nią większość wyborców. Spra­na nie jest jednak bynajmniej prosta. Cha­rakterystyczny dla Finlandii wielopartyjny system niejednokrotnie wykorzystywano dla dezorientacji wyborców.
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Fińskie znaki zapytania

Przed wyborami do parlamentu

Spośród 8 oficjalnie istniejących partii nie­wątpliwie największą rolę odgrywają partie: komunistyczna, socjaldemokratyczna i Cen­trum oraz z partii tradycyjnie opozycyjnych — Partia Zjednoczenia (konserwatywna). Nie da się ukryć, że trzy główne partie dotych­czasowej koalicji rządowej różnią się między sobą, czasem nawet znacznie, poglądami wo­bec wielu problemów wewnętrznych.Socjaldemokraci, dysponujący największą liczbą mandatów w parlamencie (55), stosun- kowo niedawno wybrnęli z głębokiego kryzy­su w jakim znaleźli się w roku 1958 po upadku rządu premiera Fagerholma. Obecnie ich po­zycja jest dość silna, przy czym jest to przede wszystkim zasługa wybitnej indywidualności tej partii — Mauno Koivisto. Kierowany przez niego rząd doprowadził do stabilizacji na ryn­ku pracy, zahamował inflację, znacznie popra­wił bilans handlowy kraju. Jednak Koivisto, który zdobył sporą popularność m. in. dzięki temu, iż uporczywie podkreślał, że nie jest „zawodowym politykiem” — uważa, że wypeł­nił do końca swoją misję premiera i nie za- mierza pełnić tej-funkcji'w przyszłości.^ Nie­

wątpliwie osłabia on w ten sposób szanse socjaldemokratów.Partia Centrum (dotychczas 49 mandatów w parlamencie) do niedawna skutecznie wy­grywała wszelkie wewnętrzne niesnaski w łonie socjaldemokratów, a także rozbieżności między nimi a komunistami. Socjaldemokra­cja potrafiła w krótkim okresie pokazać, jak należy prowadzić politykę finansową, obna­żając w ten sposób wszelkie stare grzechy centrowców, z czego ci ostatni nie są oczy­wiście zadowoleni. Jasne więc, że ewentualne porozumienie koalicyjne między tymi partia­mi nie będzie sprawą łatwą.Niespełna miesiąc temu uzyskano odpowiedź na jeden z przedwyborczych znaków zapytania. Podczas nadzwyczajnego zjazdu Komunistycz­nej Partii Finlandii udało się przywrócić za­chwianą w roku ubiegłym jedność KPF. Ko­muniści występujący w wyborach tradycyjnie w ramach lewicowego Demokratycznego Zwią zku Narodu Fińskiego stanowią siłę, z którą musi się w Suomi liczyć każde ugrupowanie polityczne. W wyborach 1966 r. zdobyli 41 
mandatów. Ich przedstawiciele wchodzą w ' 

skład rządu, co stanowi jedyny tego rodzaju wyjątek w życiu politycznym kapitalistyczne-] Europy. A oto jedna z wypowiedzi prezydenta Kekkonena na temat fińskich komunistów:
„Komuniści dzięki swej organizacji i sile swej 

ideologii dają krajowi ■— powiedziałbym nowego 
ducha narodowego, nową wiarę w jutrzejszy dzień 
i wnoszą wkład w konstruktywną działalność”.Pewien niepokój budzi kampania wyborcza prowadzona przez przewodniczącego tzw. Par­tii Wiejskiej i jedynego jej przedstawiciela w parlamencie — Veikko Vennamo. To reakcyj­ne ugrupowanie polityczne zdobyło w wybo­rach samorządowych 1968 roku 7 proc, głosów. Badania opinii publicznej wykazują, że przy korzystnych dla niej układach, partia Venna- mo może zdobyć nawet 10 mandatów w nad­chodzących wyborach.Do roku 1966 ciągłe zmiany i upadki rządów były nieomal fińską specjalnością. W latach 1917—1966 sprawowało w tym kraju władzę aż 50 rządów, z których tylko jeden zdołał się utrzymać dłużej niż 3 lata. Rok 1966 oznaczał więc faktyczny przełom w historii parlamen­taryzmu fińskiego. Czy dobre doświadczenia dobiegającej końca kadencji zostaną podtrzy­mane i czy w Suomi nadal będzie sprawował władzę rząd określany na Zachodzie mianem rządu frontu ludowego? Rozsądek przede wszystkim nakazywałby podtrzymać decyzję sprzed czterech lat. Czy tak uczynią, o tym przekonamy się niebawem.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI



kuta

Po wielomiesięcznej dyskusji z udziałem placówek 
naukowo-badawczych powstała ostateczna wersja 
planu budowy, rozwoju i produkcji Huty „Głogów” 
na lata 1971-75. Zasadniczym kierunkiem działalno­
ści huty będzie intensywna realizacja zamierzeń in­
westycyjnych. Nakłady wyniosą 5 miliardów zł., z 
czego 4,4 przypadnie na inwestycje produkcyjne. W 
ramach tych wydatków zakończony zostanie pierw­
szy etap budowy i rozpoczęty w 1972 roku - drugi. 
Etapowe uruchamianie nowych zdolności produk­
cyjnych i zobowiązania budowniczych huty wskazu­
ją, że produkcja przejawiać będzie stałe tendencje 
wzrostowe. Plan pięcioletni charakteryzuje się wy­
soką efektywnością ekonomiczną. Wyraża się on 
stałym wzrostem produkcji. Wpływ na przyszłe wy. 
niki ma tu wysoka efektywność prowadzonych inwe­
stycji produkcyjnych. Rozbudowa huty zaliczona jest 
do pierwszej klasy wznoszonych obiektów. Na zdję­
ciu: budowa wydziału, metalurgicznego.

CAF — Gawałkiewicz

Najważniejsze: . hasko:
więź ze środowiskiem FfMLWBW

NASZE ROZMOWY | czego w j e g o kiosku nie ma jeszcze jego gazety? Prze­cież jest już godzina 6. Nieraz
Zanim „Głos"

nie szczędzą nam nawet wy­mysłów. Przemilczamy je. O- statecznie jesteśmy od tego, by rozdzielać na poszczególne

mychodząc naprzeciw po- W trzebom kulturalnym gminne spółdzielnie od kilku lat organizują kluby „Rolnika”. Kluby powinny być ośrodkami życia kultural­nego, służyć zaspokajaniu po­trzeb kulturalnych, oświato­wych i towarzyskich, rozbudza niu i kształtowaniu zaintereso wań młodzieży i pomagać jej w pożytecznym wykorzystaniu wolnego czasu. Klub to miej­sce wymiany wzajemnych do­świadczeń w zakresie racjonal nego gospodarowania zespoło­wego szkolenia, w tym przede wszystkim rolniczego.
Spółdzielnia realizuje przez klub 

kilka swyćh stałych zadań: two­
rzy miejsce do organizowania 
działalności kulturalno-oświatowej 
dla członków, pracowników i śro 
dowiska oraz bazę do prowadze­
nia kursów, pokazów, wystaw, re 
klamy nowych artykułów itp; 
stwarza nową więź ze środowis­
kiem.

Takie są teoretyczne założenia. 
Stopień ich realizacji zależy od 
konkretnych warunków, w jakich

pracuje klub. Warunki te można 
podzielić na materialne i psy­
chiczne, że tak je nazwę. Zacznę 
od tych.drugich. Warto przypom­
nieć, że kluby powstały i powsta 
ją w określonej sytuacji i na o- 
kreślone zapotrzebowanie środo­
wiska, a szczególnie ZMW. I właś 
nie klimat panujący wśród mło­
dzieży jest jednym ze wspomnia 
nych warunków. Od tego, jakie 
cele i zamierzenia postawi sobie 
młodzież, zależeć będzie kierunek 
działalności klubu. Instytucja klu 
bów jest nowa. Nie ma tradycji, 
model dopiero rodzi się i od mło 
dzieży przede wszystkim zależy, 
czy będzie dla niej przydatny.W większości kluby powsta ły na wniosek młodzieży lub jako realizacja postulatów mieszkańców. Prawie wszyst­kie są traktowane przez śro­dowisko jako dary spółdzielni. Raczej rzadko środowisko po­czuwa się do obowiązku świad czenia czynami społecznymi na rzecz i potrzeby klubu.

Nie obserwujemy chęci angażo 
wania się mieszkańców w troskę 
o te placówki. Niedobrze, że 
ZMW tylko w małym stopniu wy

korzystuje je w sensie wychowaw 
czym. W rezultacie młodzież na­
dal nie wie, co chciałaby w nich 
robić. Wymienia wiele możliwoś­
ci ale najczęściej wieczory roz­
rywkowe i taneczne. Okazuje się, 
więc że nie można zostawić ich 
samym sobie. Bezpośrednie zaan­
gażowanie starszych jest potrzeb­
ne nadal i wtedy właśnie kluby 
ożywiają swą działalność.Reasumując można ustalić kilka podstawowych warun­ków niezbędnych dla prawidło wej działalności klubu. W mo im mniemaniu są nimi: odpo wiedni lokal, prawidłowe wy­posażenie z uwzględnieniem no woczesnego sprzętu, dobrze przygotowany do pracy gospo darz klubu, rada społeczna składająca się z aktywnych członków, realizowanie opraco wanego programu działania, zapewnienie środków finanso wych i mądry instruktaż ze strony organizacji gospodar­czych i instytucji kultural­nych.

WANDA KOWALlNSKA
Wągrowiec

trafi do kiosku

Pracę rozpoczynają przed czwartą rano. O czwartej od­
bierają z drukami gazety, jeszcze pachnące farbą. Po­
tem szybko rozdzielają na poszczególne trasy i punkty. 

Przed piątą sprzed punktu eksp edycyjnego wyjeżdżają pierwsze 
wozy. Na dworcu, w ruchliwszych punktach miasta, ludzie już 
czekają na swój dziennik, na codzienną porcję wiadomości. Tak 
trwa już od lat. Niemal od zarania istnienia „GŁOSU”, jeśli od­
liczyć okres pierwszych dni, kiedy to ani rozdzielczość, ani kol­
portaż nie były jeszcze w pełni zorganizowane. Najdłużej w eks­
pedycji „Ruch” — Oddział Rejonowy Poznań-Wschćd pracuje 
Tadeusz Gonet. Już 22 lata. Nie pamięta pierwszych dni „GŁO­
SU ’, który liczy sobie już lat 25, ale spora liczba egzemplarzy 
naszego pisma przeszła już przez jego ręce.

— Jak wyglądała praca roz­
dzielcy i roznosiciela gazet 22 
lata temu?— Inaczej, niż dzisiaj. Gdy zaczynałem pracę, miałem do pomocy kilku młodych chlop-

Tadeusz Gonet: „... Zacząłem w 
ekspedycji, przy rozdzielaniu ga 
zet, i tak już zostało...”

Fot. — H. Kamza

ców. Rozdzielaliśmy gazety według tytułów lub punktów odbioru, potem brali przed sie bie na rower stos tak wielki, że zza niego nie widzieli świa ta i pedałując zawzięcie pę­dzili tam, gdzie już na nich czekano. Tylko raz po .raz wy chylali głowę zza gazetowej zasłony, by sprawdzić, czy nie popadną w kolizję z innym pojazdem lub przepisami ru­chu. Żaden z nich nie został u nas. Spotkać ich można na różnych stanowiskach. Teraz rozwozimy wszystko samocho dem, a przy rozdzielaniu ga­zet w większości pracują ko­biety.
— Co pana skłoniło do podję 

cia tej pracy?— Zadecydowali koledzy. Moje hobby to muzyka, lecz ani okres okupacji, ani trud­ne lata powojenne nie sprzy­jały nauce w tym kierunku. Zacząłem więc pracę w ekspe dycji przy rozdzielaniu gazet. I tak już zostało. Zmieniły się tylko warunki pracy i stosu­nek odbiorcy do nas.
— Jakie trudności napotyka­

cie w swej pracy?— Obowiązuje nas tempo i ścisłe przestrzeganie harmono gramu. Nieraz otrzymujemy od rannego miłośnika gazet pełen wyrzutów telefon — dla

punkty i dostarczać do nich gazety stosownie do potrzeb odbiorców. Trudność szczegół na — to opóźnienia prasy war szawskiej, gdy jakiś pociąg utknie w zaspie... lub za dale I ko z naszymi gazetami zaje- 3 dzie...
— Wspomniał Pan o zmianie 

stosunku odbiorców do gazety. 
Jakiż on zatem jest — z wasze­
go punktu widzenia?— Kiedyś trzeba było prze­konywać kioskarza, by wziął w komis takie czy inne pismo, j Teraz jest odwrotnie. Niech pani spróbuje gdzieś założyć sobie nową teczkę — od razu powstanie krzyk, że tych a tych tytułów jest zbyt mało.

J X" marca 1968 r. po długich j O staraniach otwarto we wsi Klub Młodego Rol­nika. Naszym zasadniczym ce­lem, stało się przede wszystkim ściągnięcie do Klubu młodzie­ży, zainteresowanie jej przez odczyty, prelekcje, pogadanki, filmy, spotkania autorskie, naj ważniejszymi problemami po­litycznymi, społecznymi i kul­turalnymi. I można powiedzieć, że w dużym stopniu udało, się to chociaż w początkowym o- kresie działalności Klubu Mło­dego Rolnika część młodzieży odnosiła się do naszej działal­ności raczej niechętnie.

Jak ożywić 
zainteresowania młodychPrawdą jest, że w dalszym ciągu rzeczą najważniejszą dla niej jest film, jednak za­uważyć można, że na wszystkie spotkania, prelekcje itp. przy­chodzi ona coraz liczniej i co ważniejsze, chętnie podejmuje dyskusje na poruszane przez prelegentów tematy. Znając środowisko wiejskie, które od­rzuca wszystko to co jest dla

niego mało zrozumiałe, nie pro sząc o wyjaśnienie, wydarzeń, faktów czy pojęć muszę stwier dzić, że doprowadzenie mło­dych no i oczywiście starszych do takiego wyrobienia i umie­jętności dyskutowania jest bar dzo dużym krokiem naprzód.
MARTA ZIEMIAŃSKA
Miłkowo (pow. Czarnków)

Na 48 stronach zebrane dokumenty, na 36 za­przysiężone zeznania świadków: to Czarna Księga pt. „Terror i tortury w Bra­
zylii". Dotyczy morderstw po litycznych, prześladowań, po­licyjnego terroru, którym pod dawane są osoby świeckie, księża, zakonnicy w Brazylii. W końcu ubiegłego roku do­kument dotarł do Watykanu, do papieskiej komisji „Spra­
wiedliwość i pokój".Dla coraz większej liczby ludzi Kościoła w Brazylii sta je się widoczne, że nie może on opierać swej przyszłości na sojuszu z oligarchią tego kraju. Duchowieństwo, zakon nicy, a nawet biskupi coraz częściej przechodzą na stro­nę krzywdzonych, domagają się przeobrażeń społecznych, szukają sojuszników wśród tych sił świeckich, które ta­kich reform się domagają. Sztandarową postacią tej no­wej tendencji w Kościele bra zylijskim stał się arcybiskup Helder Camara z Recife.

„Kiedy mówi się o przemocy 
— oświadczył — trzeba zadać so­
bie pytanie: czy cbodzi o ewen-

Gdzie jest
tualną przemoc, jaka może zro­
dzić się jutro z głodu nędzarzy, 
czy o przemoc już istniejącą, wy­
mierzoną przeciwko nędzarzom? 
U nas istnieje przemoc oficjalnie 
usankcjonowana”.Na tak myślących księży spadły prześladowania. Aresz­towano m. in. 30 brazylijskich dominikanów, przetrząsając ich klasztory, przeszukano zresztą wszystkie klasztory w kraju. W Rio Grandę do Sul policja zabrała ks. Marcelo Pinto Cavalheira sprzed ołta­rza, kiedy odprawiał mszę. W więzieniu znalazł się biskup Manuelo Barreto. Belgijski ksiądz pracujący w Brazylii, Jean Talpe, oświadczył w Czarnej Księdze (jako jeden z nielicznych ujawnił swoje nazwisko):

„Pracowałem w Rio w dzielni­
cy przemysłowej. W czasie prze­
prowadzanych tam aresztowań za 
brano i mnie. Zaprzyjaźnionego 
ze mną profesora powieszono w 
więzieniu głową w dół, bito przez 
wiele godzin, poddawano działa­
niu wstrząsów elektrycznych.

Dotyczy to róWnież „GŁOSU”. W wielu kioskach poza godzi­nami rannymi nie można go dostać. Chyba, że deszcz pada i ludziom nie chce się wyjść z domu. Zwrotów nie mamy. Tylko w wyjątkowych okolicz nościąch.
— Wspomniał pan „GŁOS”. 

Ile egzemplarzy przeszło już 
przez pana ręce?— Przez całe 22 lata? Licz­by astronomiczne. Przeciętnie rozprowadzamy dziennie w na szym rejonie 31 tys. „GŁO­SÓW”. Proszę to pomnożyć przez liczbę dni i lat.

— Istotnie liczba astronomicz 
na. Ile punktów obsługujecie?— 8 tras, 198 punktów. W tym 38 „pilnej obsługi”. Ta­kich, jak na przykład dwo­rzec. Tu poznańskie gazety muszą dotrzeć już koło 5 ra­no. Resztę dowozi się później.

— Czego panu życzyć?— Dalszej pracy w zgranym zespole. By rozdzielanie gazet odbywało się jeszcze spraw­niej, niż dotychczas. Choć i teraz nasi, pracownicy dwoją się i troją...
Rozmawiała:

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Nie handel
lecz upowszechnianie kultury

Domy kultury, świetlice i kluby często wyposażone są w kosztowne telewi­zory, adaptery, aparaty radio­we, mikrofony, prasę i książki. Te warunki stwarzają podsta­wę do intensywnego upowszech niania kultury. Ale tak nie­stety nie jest. Przeważnie klu­by są zamknięte i straszą nudą.
Ministerstwa Kultury i Sztuki 

wystąpiło ostatnio z planem inten­
syfikacji działalności klubów wiej­
skich. Na pewno zacznie się coś 
dziać i kluby znowu się ożywią. 
Wiele instytucji, dokłada starań w 
celu uzyskania pozytywnych wy­
ników w upowszechnianiu kultury. 
Wychować i zbliżyć obywatela do 
tego, co dotychczas było dią 
niego obce, trudne do zrozu­
mienia, dać warunki i odpowied­
nie przygotowanie-. Cel aż nadto 
wyraźny. Trzy lata temu Zwią­
zek Teatrów Amatorskich przy 
współudziale m. in. Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, ogłosił konkurs, 
pod hasłem — „Bliżej teatru”. Kon 
kurs miał na celu popularyzację 
teatru oraz upowszechnienie kul­
tury teatralnej ze szczególnym 
uwzględn-gniem środowisk wiej­
skich i n^ łych miast.

Uczestnicy konkursu mieli m. in. 
korzystać z przedstawień Teatru

Telewizji i Teatru Polskiego Radia, 
w połączeniu z prelekcją i dysku­
sją. Mieli spotykać się z aktorami 
itp. Na laureatów konkursu cze­
kały wysokie nagrody pieniężne i 
rzeczowe.

Konkurs ten nie odegrał więk­
szej roli, nie spełnił pokładanych 
w nim nadziei.Wszystko wydaje się zależ­ne od pracy i postawy aktywu klubowego. Ludzie odpowie­dzialni za pracę klubów muszą swoim autorytetem i działal­nością wypracować sobie zau­fanie. Nieraz trzeba do tej pra­cy zaprosić wypróbowanych działaczy społecznych. Nie wy­starczą utyskiwania na brak pieniędzy, na brak zagospoda­rowania klubu czy świetlicy. Swoimi własnymi środkami i wkładem pracy, można wiele zrobić. Trzeba tylko chcieć. Państwo wydaje milionowe do • tacje na budowy domów kul- g tury, na ich wyposażenie i u- | trzymanie. Trzeba umieć to, co | państwo daje, pielęgnować i t właściwie rozwijać. Nie wolno I

ludzi ze wsi karmić tylko ope­retką — jak to praktykują nie­jedne zarządy gminnych spół­dzielni nie dostrzegając wartoś ciowych pozycji repertuaro­wych innych instytucji arty­stycznych, które robią wszy­stko, aby pozyskać nowego wi­dza. Przecież ludzie u nas są żądni wiedzy, interesują się wszystkim. Zwłaszcza na wsi.Na zakończenie, konkretny wniosek. Należy zachować pro­fil działalności kulturalno-oś­wiatowej klubów. Nie zezwa­lać, aby kluby zamieniały się w placówki handlowe, ku cze­mu dosyć często zmierzają niektóre zarządy gminnych spółdzielni.
MARIAN MIRSKI

Poznań

Awans

„Kościół milczenia44?
„Prześladowanie sroży się w 

krajach głęboko ukształtowanych 
.przez chrześcijaństwo, w których 
rządy zapewniają że są rządami

polskiej bandery
Z opublikowanych ostatnio da­

nych statystycznych wynika, że 
tempo rozwoju polskiej floty han 
dlowej 2-krotnie wyprzedza 
wzrost floty światowej. Jeśli w 
porównaniu z 13S0 r. zanotowano 
wzrost tonażu floty światowej o 
50 proc, to pojemność statków 
Polskiej Marynarki Handlowej 
zwiększyła się o przeszło 100 proc. 
Dzięki temu polska bandera w 
ciągu dwóch ostatnich lat awanso 
wała z 20 na 18 miejsce w tabeli 
światowej. Nasza flota handlowa 
dysponuje obecnie 250 — w więk
szóści nowoczesnymi

Oprawcy gwałcili uwięzione 
dziewczęta, obwiązywali im piersi 
przewodami elektrycznymi i pu­
szczali prąd. Często katowali swo 
je ofiary na śmierć. Niejedno­
krotnie znajdowano zwłoki w ja­
kimś rowie, z powyrywanymi 
paznokciami, wykłutymi oczami, 
haniebnie okaleczone”.Bliski współpracownik Hel- dera Camary, zakonnik Hen- riąue Perreira Neto, został u-prowadzony zamęcz/my.Zmasakrowane ciało porźuco- no obok drogi. Podobny los spotkał innych księży.-Czarna Księga znajduje się

tykańskie zaś w audycji, skie rowanej do ofiar terroru po­licji brazylijskiej, zapewniło, że papież „wie o wszystkim 
i jest razem z nimi w ich 
cierpieniach". W audycji po­wiedziano, że „protest Stolicy 
Apostolskiej, samego papieża 
i papieskiej komisji dla spra 
wiedliwości i pokoju nie mo­
że być chwilowo opublikowa­
ny w oficjalnej prasie Waty­
kanu"... Tyle Watykan, czyli — jak dotąd — niewiele.

chrześcijańskimi i podają się za 
obrońców religii (...). Nie zabija 
się tych, którzy wyznają „sym­
bole wiary”, lecz atakuje się 
tych, którzy, starają się realizo­
wać swoją wiarę w życiu co­
dziennym. Ludzie umierają jako 
ofiary mordu, ponieważ zbyt ko­
chają biednych i są wierni na­
uce Ewangelii”. I tu szersze, jak 
że wymowne refleksje o. Senny: 
„Jeszcze kilka lat temu nazywa­
no prześladowcami rządy nie­
chrześcijańskie, a szczególnie rzą 
dy państw komunistycznych (...).
Mówiono wówczas Kościele

wiekiem statkami.
młodymi 

o łącznej

w Watykanie, pież w liście brazylijskiego wał przejawy
15 lutego pa- do episkopatu ostro skrytyko niesprawiedli-wości i nieludzkich warun­ków życia, ale podkreślił jed nocześnie konieczność odrzu­cenia wszelkiej „walki brato­

bójczej", co innymi słowy oznacza sprzeciw Watykanu wobec ewentualności rewolu­cyjnej walki przeciw reżimo­wi brazylijskiemu. Radio wa-

Brazylia nie jest . wyjąt­kiem. Podobna sytuacja — krzycząca niesprawiedliwość społeczna, nędza i terror, a jednocześnie prześladowania tej części Kościoła, która wy­stąpiła w obronie uciśnionych — występuje w innych krajach Ameryki Łacińskiej. O. Sen­na, bliski przyjaciel bestial­sko zamordowanego o. Neto, napisał we .francuskim dwu­tygodniku katolickim „Infor- 
mations Catholiąues Interna- 
tionales”;

milczenia (...) Dzisiaj, w krajach 
o starej tradycji chrześcijańskiej 
ewangelia nie może być głoszona. 
Oczywistym tego dowodem są 
prześladowania, które z począt­
ku oględnie i w sposób zamasko 
wany, a dzisiaj otwarcie i syste­
matycznie zwracają się przeciwko 
chrześcijanom w wielu krajach 
Ameryki Łacińskiej, Hiszpanii i 
Portugalii. Jeśli ci chrześcijanie 
nie mogą żyć w zgodzie ze wszy 
stkimi wymaganiami Ewangelii, 
to można powiedzieć, że są człon 
kami prawdziwego Kościoła mil­
czenia, Kościoła, który może się 
wyrażać tylko przez swoją 
krew...”

WŁODZIMIERZ W ANAT

nośności blisko 1,8 min DWT.
Utrzymuje się równocześnie wy­

sokie tempo eksportu budowa­
nych w polskich stoczniach stat­
ków. W ub. r. sprzedaliśmy od­
biorcom zagranicznym — wśród 
których czołowa pozycję zajmuje 
nadał Związek Radziecki — 50 stat 
ków o nośności 425 tys. DWT, co 
oznacza wzrost w stosunku 
1968 r. o 12 proc. Pod. względem 
ilości eksportowanych statków 
Polska zajmuje 5 miejsce w 
cie (za Japonią. NRF. Szwecją i 
W. Brytania), utrzymując przy 
tym czołowa pozvcje w ekspor­
cie statków rybackich (przed Ja­
ponią, NRD i Hiszpanią).

(Interpress)

Sprostowanie
Do wypowiedzi pt. „Kadry dla 

kultury na wsi” („Głos” z 7 bm.) 
Jacka Małeckiego z Leszna zakradł 
się błąd. Chodzi o zdanie, którego 
początek brzmi: „Idealnym roz­
wiązaniem byłoby oprócz st o so- 
wania (a nie: skasowania — 
błędnie wydrukowano) dotych­
czasowych form doszkalania... •

Przepraszamy Autora i Czytel­
ników.

AC GŁOS WIELKOPOLSKI *
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Praca \auka

PZP W KOSZU
W półfinałowym meczu Pucha-

ru Zdobywców Pucharów w 
szykówce mężczyzn francuski 
spół JA Vichy wygrał z AEK 
ny 78:60 (43:30).

PORAŻKA HOKEISTÓW

ko- 
ze- 

Ate

Przebywająca w ZSRR hokejo­
wa reprezentacia federacji „Włók 
niarz” przegrała z Woskriesiensku 
z czołowym zespołem radzieckim, 
Chimikiem 3:8 (0:3, 1:1. 2:4).
PONOWNE ZWYCIĘSTWO AZS

W kolejnym meczu ekstraklasy 
siatkówki mężczyzn warszawski 
AZS ponownie pokonał GKS Ka­
towice, tym razem 3:1 (19:17, 10:15, 
15:10).

TURNIEJ
O PUCHAR WYZWOLENIA

W dalszym ciągu turnieju hoke­
jowego o puchar wyzwolenia Gór 
ńik - Murcki zwyciężył GKS Ka 
towice 5:1 (2:0. 2:0, 1:1), a Baildon 
pokonał Naprzód Janów 10:3 (4:0, 
5:2. 1:1).

HOKEJ
W międzypaństwowym meczu 

hokejowym juniorów w Fuessen 
reprezentacja NRF przegrała wy 
soko z CSRS 0:11 (0:3, 0:4, 0:4).

PIŁKA NOŻNA
Piłkarska reprezentacja Maro­

ka, przygotowująca się do finałów 
mistrzostw świata, zremisowała w 
towarzyskim meczu z francuskim 
klubem ligowym Olympigue 0:0.

TENIS STOŁOWY
W kolejnym meczu europej­

skiej ligi tenisa stołowego repre­
zentacja Węgier pokonała Szwecję 
4:3. W tabeli ligi prowadzi ZSRR 
— 10 pkt. przed Szwecja i Anglią 
— po 8 pkt. oraz Węgrami — 6 
pkt. (o-za)

Przed zawieszeniem łyżew
Na torze lodowym w Zakopa­

nem rozpoczął się prawdziwy ma-
raton łyżwiarstwie szybkim.
Pod Giewont zjechała cała krajo­
wa czołówka na 4 dniowe zawody 
kończące obecny sezon zimowy. 
Wskutek złego stanu lodu, pierw 
szy dzień zawodów nie przyniósł 
rewelacyjnych wyników.

KOBIETY — 500 m: 1. 
Troicka (Sarmata) — 47,3, 
da Król (AZS) — 47,5, 3. 
Pileiczyk (Olimpia) — 49,3, 

1500 m: 1. Pilejczyk — :
Król

Romana
2. Wan 
Helena

2 34,7. 2.
2.35,5, 3. Troicka — 2.37,3.

Biegi juniorek na 500 i 106 m 
wygrała zawodniczka Stanisława 
Pietruszczak (Pilica), która uzy­
skała czasy 48,7 oraz 1.48,0.

MĘŻCZYŹNI — 500 m: 1. Miecz>' 
sław Dziedzic (SNPTT) — 43,7, 2. 
Stanisław Kłodkowski (SNPTT) — 
43.9. 3. Józef Iskrzycki (SNPTT) — 
44,1.

3000 m juniorów: 1. Mieczysław 
Dziedzic (SNPTT) — 1.32,5, 2. Zbig 
niew Palka (MKS Zakopane) — 
1.35,6. 3. Andrzej Stopka, (SNPTT)

W samotnym biegu na 5000 m 
Kłodkowski uzyskał wynik 8.09,0. 

(o-za)

KOMUNIKATY
Walne zebranie sprawozdawcze 

Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Tenisowego odbędzie się 14 
bm. o godz. 17.30 na kortach AZS.

Roczne sprawozdawcze zebranie 
KS Warta — Poznań odbędzie się 
16 bm. o godz. 17 w sali konferen
cyjnej zakładów HCP 
Dzierżyńskiego 217.

Środowiskowa 1

przy ul.

konferencja
sprawozdawczo-wyborcza Akade- 
hiickiego Zarządu Sportowego w 
Poznaniu odbędzie się 16 bm. o 
godz. 16.30 w sali NOT przy ul. Sta 
lingradzkiej 5—9.

Polska na lekkoatletycznych
mistrzostwach Europy w Wiedniu

Po raz pierwszy w historii lekkiej atletyki rozegrane zostaną 
oficjalne halowe mistrzostwa Europy. Organizację tej wielkiej im­
prezy powierzono Austrii. Mistrzostwa odbędą się, w dniach 14 i 15 
bm. w największej miejskiej hali w Wiedniu.

Do zawodów, w konkurencjach 
męskich i kobiecych zgłoszono oko 
ło 350 zawodników z 24 krajów. 
Najliczniejszą ekipę wystawi 
Związek Radziecki — 43 lekko­
atletów. NRD najpoważniejszy 
konkurent ZSRR do zajęcia pierw 
szego miejsca w punktacji druży 
nowej, reprezentowana będzie 
przez stosunkowo nieliczną, 16-oso 
bową grupę, wysokozaawansowa- 
nych zawodników.

Polskę reprezentować będzie 26 
osób. Nasza ekipa zaliczana jest 
do silniejszych. Prasa wiedeńska 
Pisze, że medalowe szanse mają 
Nowosz, Badeński, Werner, Szor- 
dykowski, Sukniewicz i Sarna. Je 
dynym reprezentantem Wielkopol 
ski w naszej ekipie jest Maluśki, 
który startować będzie na 1500 m. 
Pokładamy w tym ambitnym za­
wodniku duże nadzieje.

Należy przypomnieć, że w ostat­
niej imprezie halowej, która odby 
ła się przed rokiem w Belgradzie 
(nie były to jednak oficjalne 
mistrzostwa) zespołowo wygrała 
NRD (7 złotych medali, 1 srebrny 
i 3 brązowe) przed Polską (6, 3, 0), 
ZSRR (3, 4, 3), W. Brytanią 1 NRF.

Program obejmuje 22 konku­
rencje z tego 13 męskich. Bieżnia 
oraz wszystkie rozbiegi i rzutnie 
pokryte zostały tworzywem zwa­
nym „Rekortan”. (p)

A oto co mówią lekkoatleci:

Radzikowska nadal

Po 
go

w czołówce
4 rundach miedzynarodowe- 

turnieju szachowego kobiet
w Belgradzie na czele tabeli znaj 
duje sie Kusznir (ZSRR) — 3 pkt.

HENRYK SZORDYKOWSKI:
„Uważam, że moim najgroźniej­
szym konkurentem na dystansie 
1500 m będzie Irlandczyk Frań-
cis Murphy. Mój 
wynik halowy na 
3.45,3. Wydaje mi 
w stanie osiągnąć

dotychczasowy
1500 m wynosi
się, że jestem 
lepszy rezultat.

JAN BALACHOWSKI: „Pod­
czas zeszłorocznych europejskich 
igrzysk halowych w Belgradzie 
wygrałem 400 n\ w czasie 47,2. 
Tym razem konkurencja jest sil-
niejsza. W hali decyduje 
wszystkim technika biegu 
rażu.

MIROSŁAWA SARNA:

przede 
na wi-

„Myślę,
że do startu w Wiedniu nie je­
stem odpowiednio przygotowana. 
W okresie zimowym trenowałam 
w hali szkolnej długości 20 m, 
bądź też na korytarzu w szkole. 
Potem przyszły dwa starty zagra­
niczne, z których nie jestem w
pełni zadowolona.

TERESA NOWAKOWA: 
szy raz nie potrafię nic 
dzieć o swych szansach

„Pierw 
powie- 

przed
startem. Występy w mityngach w 
USA dały mi z. pewnością wiele, 
ale nie miałam tam okazji treno­
wać. Moje europejskie rywalki 
osiągały ostatnio tak świetne wy 
niki, że zakwalifikowanie się do 
finału nie będzie sprawą prostą”, 

(o-za)

Narciarskie
mistrzostwa Polski

W Zakopanem zakończyły się 
narciarskie mistrzostwa Polski.
Ostatnią 
był bieg

ikurencją zawodów
zjazdowy.

mistrzostwo zdobyła 
Wisła przed WKS 
MKS Zakopane.

Drużynowe 
miejscowa 

Zakopane i

We wtorek, dnia 10 marca 1970 r. zmarł po
krótkich ciężkich cierpieniach, znakomity
i ceniony polski artysta - skrzypek

DOCENT
EDWARD STATKIEWICZ

kierownik Katedry Instrumentów Smyczko­
wych i były prodziekan Wydziału Instrumental­
nego Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu, laureat Międzynarodowych Konkur- 
s€w Skrzypcowych w Genewie, Berlinie, Pary­
żu i Poznaniu, były prezes Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. Henryka Wieniawskie­
go, juror Międzynarodowych Konkursów Skrzyp­
cowych im. H. Wieniawskiego w Poznaniu, od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Honorową 
Odznaką m. Poznania.

Z Jego zgonem polska wiolinistyka traci wy­
bitnego wirtuoza, a Uczelnia nasza sumiennego 
i cenionego pedagoga.

Żegnamy Go ze szczerym żalem
POP i Rada Zakładowa — Rektor i Senat 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 

w Poznaniu. SPAM
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 marca 

br. o godz. 12.50 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie. K1879

Dnia 10 marca br. zmarł wybitny polski wir­
tuoz gry skrzypcowej i długoletni kierownik 
Katedry Instrumentów Smyczkowych Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu

DOCENT
EDWARD STATKIEWICZ 

ceniony wychowawca młodego pokolenia pol­
skich skrzypków. Całe swe praęowite i, Prz<;* 
pojone tjvórczvni enluzjazmem życie poświęcił 
wybitnej artystycznej, naukowej i PMaS0?1®' 
nej działalności, która na zawsze utrwaliła Jego 
'mię w historii polskiej wiołinistyki.

Drogiego naszego Profesora żegnamy z 
ciem serdecznego żalu, oddając hola . g 
Pamięci.
Dziekan i Rada Wydziału II oraz pracownicy 

Katedry Instrumentów Smyczkowych 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej

w Poznaniu. K1880

Pomoc domowa z goto­
waniem, dochodząca, po­
trzebna. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21501g.

Wózek dziecięcy, najnow- 
! szy model, sprzeda — Gar 
bary 6a m. 1. po godz. 17.

20121g
Sprzedam tokarnię (rewol 
werówkę). Adres: Poznań, 
Albańska 216 (działki).

20207g
Fryzjerkę przyjmę zaraz.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 21475g.

Grun­

Palacz c. o., poszukuje 
stałej pracy, może być 
wraz z dozorstwem, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Frasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20549g.
Przyjmę pracownika wy 
kwalifikowanego. Auto- 
Service, Sw. Trójcy (Dę-
biec). 20571g
Przyjmę ucznia. Warsztat 
Ślusarski — Poznań, Dą-
browskiego 72. 20171g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. Warunek miesz- 

I kanie względnie • pokój.(1 partia odłożona) przed Trojan „ . _ ______
ską (Bułgaria) — 3 pkt., trzecie | Cierty „Prasa", Grun- 
miejsce zajmuje ivank’a (Węgry) | waldzka 19 dla 20266g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3 — w Poznaniu

Sprzedam akordeon 80- 
bas.owy, kanapotapczan, 
łóżeczko, stół rozciągany. 
Grochowska 55a m. 4.

20216g
Sprzedam nową szwajcar­
ską maszynę dziewiarską, 
dwupłytową. Poznań, ul. 
Łukaszewicza 33 m. 9, 
godz. 16—20. 20220g

$ Samochody
Sprzedam samochód Mi­
krus, cena 22.000 zł. Kacz
marski, Golina k. 
cina, Dworcowa 36.

Jaro-

1096p
Warszawę M-20 w dobrym 
stanie kupię. Oferty „Pra 
~a”, Grunwaldzka 19 dla 

| 20239g.____________________

gierka i Polka — po jedne], (o-za) S & igg07gpr

Międzynarodowe | pondencyjne) kursy: kre
*• | śleń budowlanych, ma-

starty piłkarzy |nia 1 inwestycji — przyj 
| tnuje, szczegółowych in- 

PZPN zaplanował na najbliższy g formacji pisemnych udzie 
okres, dla kadry reprezentacyjnej | ia „Wiedza” Kraków —
szereg kontaktów zagranicznych, . Westerplatte 11. 
które pozwolą piłkarzom na usta i ...............
bilizowanie formy.

W dniach 12—15 kwietnia ma 
przyjechać do Polski reprezentacja
ZRA. 22 lub 23 kwietnia Mo-
skwie reprezentacja naszych klu­
bów ligowych spotka się z repre­
zentacją klubów ligowych ZSRR. 
Pierwszy mecz międzypaństwowy 
rozegrają nasi piłkarze 2 maja w 
Budapeszcie z Węgrami.

Juniorzy rozegrają 29 bm. pierw 
szy mecz eliminacyjny do
mistrzostw 
Warszawie 
ciwnikiem,

UEFA. Zmierzą się w 
z bardzo silnym prze 
reprezentacją ZSRR, 

(o—x)

600

K865

Kupno O Sprzedaż
Kupię owczarki alzackie 
jednoroczne, sukę i psa.1 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20981g.
Sprzedam nowy magneto­
fon „Tonette”, cena 3.500
teł. 426-53. 206 24g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Swarzędz, ul. Podgórna 7. 

20193g

Pudle duże, czarne, dwu­
miesięczne, po złotych 
medalistach — sprzedam. 
Tel. Gdańsk 31-64-94.

K1855
Wielką Encyklopedię Po­
wszechną sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20306g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny (granato­
wo-perłowy). Poznań, Ma 
łeckiego 16 m. 1.
_______ __________ 20086g

Ś Sprzedani psa pudla czar- 
? nego, rodowodowego, 4-

miesięcznego.. Telefon
U5-27. 20103g
Urządzenie zakładu fry­
zjerskiego, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 20107g.
Prasę mimośrodową 80 
ton nacisku, 60.000 zł — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20146 g.

Sprzedam nową Warsza­
wę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9 dla 20051g.
Sprzedam Syrene 104, ce­
na 65 tys. Zbigniew Brze­
ziński, Zeylanda 2 m. 3.

20078g

Syrenę 103, sprzedam. O- 
siedle Piastowskie 52 m.

Lokale

20085g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej, poszukuje pokoju na 
rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20243g.

Gorzów 3 pokoje, kuch­
nia, balkon zamienię na 
2-pokojowe, kuchnia Po- 
znahiu. Wanda Pikulska, 
Gorzów Wlkp., Łokietka
29 m. 2. 20170g

Starsza, samotna, pracu­
jąca poszukuje pokoju z 
wygodami — cena obojęt 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20178g.

Mieszkanie 3-pokojowe, I 
p1r„ stare budownictwo 
(piece), Jeżyce — zamie­
nię na 2-pokojowe, nowe 
budownictwo z c. o. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20221g.

Młode małżeństwo pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20263g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe lub wyłączone w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20057g.

Dnia 9 marca 1970 r. zmarła śmiercią tragiczną

DAGMARA TERESA LISEWSKA

Rzadko spotykany rekord ustano 
wil sędzia piłkarski St. Lazaro- 
wicz. Mecz poznańskiej Warty 
ze Śląskiem (0:1) byt jego 600 
występem w roli arbitra na 
boisku. Z tej okazji kierownik 
sekcji piłki nożnej KS Warta - 
B. Zawal wręcza sędziemu przed 

meczem kwiaty.
Fot. — K. Przychodzki

W Zmarłej tracimy wzorowego pracownika 
i dobrą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz.
9.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia, składają:

Dyrekcja .— Rada Zakładowa — pracownicy 
Wojewódzkiej Stacji Krwiodawstwa w Poznaniu

21613g

W dniu 11 marca 1970 r. zmarł mój ukochany 
mąż i przyjaciel

KSAWERY WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 10 marca 1970 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nie­

zapomniany tatuś, śp.

EDWARD STANKIEWICZ
artysta - muzyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 marca 
1970 r. o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Cześnikowska 4 m. 5. 21656g

+ Dnia 11 marca 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 

E . tami św., nasza kochana siostra, szwagierka 
j i ciocia

MARIA STRZELECKA
i Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
I o godz. 9 na cmentarzu junikowskim,
3 o czym z żalem zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Bolkowicka 15. 21694g

+ Dnia 11 marca 1970 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł, opatrzony Sakramentami św. 

śp.
JULIAN HOFFMANN

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm.

o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

siostra i rodzina
21671g

W dniu 11 marca 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 78, nasz ukochany brat, śp.

STANISŁAW WUJECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 10.15 na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążone

SIOSTRY2!636g
■asa

W głębokim
żona,

Ul. Strzelecka

smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuki i rodzina
33 m. 5. 21635g

Dnia 11 marca 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, śp.

FRANCISZEK DEDERKO
działacz b. PPS,

b. dyrektor Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 
i Banku Inwestycyjnego w Poznaniu, b. dyrek­
tor Uzdrowiska Połczyn - Zdrój, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego, 
Złotą i Srebrną Odznaką SFOS.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 marca 1970 r. 
o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia 
21654g żona z rodziną

tDnia 11 marca 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i najlepsza matka i babcia, śp.

z JANKOWSKICH
SALOMEA PIOTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza parafialnego 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnuki i prawnuki 

21653?

Dnia 11 marca 1970 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., naju­
kochańsza mamusia i babunia, śp.

FRANCISZKA SROKA
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 8 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

syn, synowa i wnuczka

Poznań, ul. Jarochowskiego 40.
BRH

21657g

SasaT^SS I
Grimwn1H7k8 r.red^eji W-80. wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” A B SJ \ 65^39’ reda^1a nocna WO-73 1 453-3! ;

przyj mie zaraz
^kandydatów na kursy:
• MONTAŻYSTÓW KONSTRUKCJI WIEL­

KOPŁYTOWYCH .
A POSADZKARZY (lastriko-parkiety)
• MALARZY SZPACHTLOWYCH.

Kurs 3-miesięczny wraz z praktyką rozpoczyna 
się 16 marca br. na budowie osiedla mieszka­
niowego „Winpgrady”.

Praca w akordzie z premią po ukończeniu
kursu. . .Zamiejscowym Przedsiębiorstwo zapewni bez­
płatne zakwaterowanie i stołówkę z odpłatnoś­
cią obiadów. .

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Pła­
cy PPB nr 3, I piętro, pokój 102, Poznan, ul. 
Strzelecka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201.

K1749

Przetargi
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu — 
wnoszą poprawkę do ogłoszenia o PRZETARGU — 
z dnia 8. III. 70 r. na dostawę ca 85 tys. szt. zamków 
dźwigniowych do skrzyń patentowych jajczarskich 
i drobiarskich. .

Otwarcie ofert nastąpi nie jak podano w 10 dni 
po ogłoszeniu, lecz po 14 dniach. K1799

Nieruchomości
Sprzedam ogródek działko 
wy z zabudowaniem mie­
szkalnym (2 pokoje) przy 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2C076g.
Kupię działkę budowlaną, 
zadrzewioną z małym let-
nim domkiem okolice
Poznania, najchętniej Pu­
szczykowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26117g.

Korzystnie sprzedam dom 
— 350 tys. zł, Katowice 
— Ochojec, po kupnie wol 
ne mieszkanie 3 pokoje z 
łazienką. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20H8g.

<1 Zguby Różne
Zgubiono złoty damski 
zegarek. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Ul. Bał
tycka 74 m. 3. 21609g

Dnia 2 marca 70 r. zaginął
pies rudy spaniel.
Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Ogrodowa 11 m. 7,
tel. 58-32-89. 21571g
Zawiadamiam o zmianie 
numeru telefonu z 58-36-45 
na numer tel. 321-50 Kon­
cesjonowany Zakład In­
stalacji Wodno-Kan., gazu 
i centralnego ogrzewania. 
Wł. Andrzejewski, Po­
znań, Dzierżyńskiego 151. 
tel. mieszk. 339-72. 20184g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34 20894g
Plac pod garaż oddam w 
dzierżawę? Tel. 67-05-37.

20286g

O Matrymonialne
Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”, Warszawa, Elektoral 
na 11. Informacje 10 zł —
znaczkami. K967

Dla kuzynki lat 27, panny 
z małym dzieckiem, z bra 
ku znajomości, szukam 
kawalera ze średnim lub 
technicznym wykształce­
niem — bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20074g.

Wdowiec emeryt, pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20105g.

Wykształcony rozwiedzio 
ny pozna panią do 30 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20224g.
Inżynier, przystojny, ka­

waler, bardzo dobrze sy­
tuowany z własnym mie­
szkaniem, pozna w celu 
matrymonialnym pannę 
ładną, reprezentacyjną, 
dobrego charakteru, stu­
dentkę lub z wyższym wy 
kształceniem, do lat 30. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20249g.

W dniu 10 marca 1970 roku zmarł nagle zasłu­
żony działacz Związków Zawodowych, prezes 
Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Poznaniu, członek Prezydium Woje­
wódzkiej Komisji Związków Zawodowych

Tow. ZENON SUCHARSKI
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II Klasv, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaka Tysiąc-' 
lecia Państwa Polskiego, Odznaką Honorową 
„Za Zasługi dla Rozwoju Województwa Poznań­
skiego, Złotą Odznaką ZNP, Odznaką Zasłużo­
nego Działacza Kultury Fizycznej.

Aktywny działacz Związku Nauczycielstwa 
Polskiego od 1937 roku. W latach 1961—62 był 
prezesem Zarządu Miejskiego ZNP w Poznaniu, 
a od 1963 roku prezesem Zarządu Okręgu Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego.

W Zmarłym stracił Ruch Zawodowy i Związ­
kowy oddanego, ofiarnego działacza, towarzy­
sza i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych 
i Zarządy Okręgowe Związków Zawodowych 

w Poznaniu.
K1832 

EESSOBSBO

Dnia 10 marca 1970 r. zmarł niespodziewanie 
w czasie pełnienia obowiązków

Kol. ZENON SUCHARSKI
prezes Zarządu Okręgu Związku Nauczycieł-
stwa Polskiego 
rem Sztandaru 
ZNP i innymi 
stwowymi.

W Zmarłym

w Poznaniu, odznaczony Orde- 
Pracy II Klasy, Złotą Odznaką 
wysokimi odznaczeniami pań-

tracimy oddanego idei socjali-
stycznego wychowania i oświaty, działacza 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, serdecznego przy­
jaciela, nieodżałowanego kolegę i współpracow­
nika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go, głębokiego żalu i współczucia.

Cześć Jego pamięci!
Współpracownicy Ognisko ZNP

K1774

Dnia 10 marca br. zmarł nagle członek Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa, oddany przyjaciel dzieci i młodzieży

Tow. ZENON SUCHARSKI
prezes Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, członek Komisji Nauki i Oświaty 
KW PZPR, przewodniczący Komisji Oświaty 
i Kultury WRN w Poznaniu.

Odznaczony m. in. Orderem Sztandaru Pracy 
II Klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Komenda Chorągwi Wlkp. ZHP im. Powstań­
ców Wielkopolskich 1918/19 w Poznaniu; składa 
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia.
Komenda Chorągwi Wlkp. ZHP w Poznaniu 
i Wojewódzka Rada Przyjaciół Harcerstwa.

____ __________________________________________ K1830

Dnia 11 marca 1970 r. zmarła niespodziewanie 
nasza najdroższa matka, teściowa i babunia

JADWIGA ANTONIEWSKA
z domu PAWI.AK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodziną

Poznań, Engla 26 m. 29. 21616g
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MARZEC Krystyny
13 ---------------------

Piątek słońce: 6.12—17.53

Teatr «lart» ma 10 lat AKTUALNOŚCI Brawo budowlani!

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar wszy 
stkich świętych”; OPERA — g. 19 
„Czarodziejski flet”; OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Teatr pie­
truszki”, g. 19 „Wesele”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15 „Nie ma 
gwiazd w dżungli” (peruw. 18 1.), 
g. 17.30, 20 „Mur” (franc. 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30 „Włoch w 
Argentynie” (włosko-argent. 16 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Sól ziemi 
czarnej” (poi. 14 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Hom- 
bre” (USA 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30. 15.30. 18, 20.15 „Pla­
neta małp”; (USA 14 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16 „Gdzie jest generał” 
(poi. 12 1.), g. 18, 20.15 „Kolekcjo­
ner” (ang. 18 1.); GRUNWALD — 
g. 15.30 „Jarzębina czerwona” (poi. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30 „Miłość i jazz” (szwedz. 14 
1.), g. 18, 20 „Wniebowstąpienie” 
(poi. 16 1.); KOSMOS — nieczyn­
ne; MALTA — g. 15.30 „Latający 
Holender” (NRD 14 1.), g. 17.39 
, Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.), g. 20 „Zbrodniarz, który 
ukradł zbrodnie” (poi. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30 „Przygody 
Tomka Sawyera” (rum. 11 1.), g. 
17.30, 20 „Bunt” (jap. 16 1.); OLIM 
PIA — g. 10, 12.30, 15 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Elza z afrykań 
skiego buszu” (ang. 17 1.). g. 18, 
20 „Cztery damy i as” (franc. 18 
1.); PANCERNIAK — nieczynne; 
PAŁACOWE — g. 12.30, 17.30. 20 
„Dwoje na drodze” (USA 16 1.), g. 
16 Magazyn przyrodniczy z fil­
mem „Leśna symfonia”; PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Syno­
wie magnata” (cz. II — węg. 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Miłosne przygody Moll Flanders” 
(ang. 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15. 17 19.30 „Winnetou i król 
nafty” (jug. 14 1.); SCALA — g. 
iS 18 „Fantomas contra Scotland 
Yard” (franc. 14 1.) g. 20 „Gejsza” 
(USA 16 1.); TĘCZA — g. 17. 19.30 
„Różowa pantera” (ang. 16 1.); 
■WARTA — g. 10. 12.30 „Milion lat 
przed naszą erą” (ang. 14 1.), g. 15 
„Major Dundee” (USA 16 1.) g. 
17.30 20 DKF UR ZMS (seanse
zamkn.); WCZASOWICZ (Puszczy 
kowo) — g. 15. 17, 19.15 „Różowa 
pantera” (ang. 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30. 15 17.30, 20 „Zawodowcy” 
(USA 14 1.): WŁÓKNIARZ (Stę- 
szew) — g. 18 „Sygnały nad mia­
stem” (jug. 11 I.)’, WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 15, 19.15 „Kolumna Tra- 
jana” (rum. 14 1.): FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—20 „Dookoła świata” 
cz. II.

KONCERTY
Aula UAM — godz. 19.30 — Kon 

cert symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, soliści: Antoni 
na Kawecka (sopran), Aleksandra 
Imalska (alt), Bogdan Paprocki 
(tenor), Andrzej Saciuk (bas) oraz 
połączone chóry.

OYtURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia. — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 444-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne <ul. 
Chełmbńskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — cała dobę: Stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. teL 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej W 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 
31. tel. 420-37); Stare Miasto (Gar­
baty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra .lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53. 
Ziębicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nade wypadki.

RADIO

10 lat działa najstarszy z istniejących w Poznaniu te­
atrów studenckich, jeden z ciekawszych teatrów studenckich 
w Polsce — „Nurt”.Teatr powstał w 1960 roku i przez pierwsze 3 lata zajmo­wał się przygotowywaniem podwieczorków przy „Małej czarnej”, gdzie głównie prezen towano teksty: Boya, Jurando ta, Gozdawy i Stępnia.W późniejszym okresie za kie rownictwa W. Strykowskiego i J. Nyczaka, obecnego kie­rownika teatru, podejmowane były próby tworzenia przedsta wień teatralnych. Odbyły się takie udane premiery jak: „Pastorałki” wg Schillera, „Obaczy się jako piękna ka- waleryja polować będzie na zwierza”, „Nurt 38”, „Kwiaty zła” czy ostatnie premiery: „Walne zebranie Spółdzielni Wielobranżowej Wentyl” i

10 2-lotnia 
po zna nlanka

P. Maria Różańska wkro- ' 
czyla w dniu wczorajszym w 
103 rok życia: urodziła się 12 
marca 1868 r. Już po raz trze 
ci redakcja nasza złożyła Jej i 
w dniu urodzin wizytę; byli- : 
śmy u Niej w 100, 101 i wczo | 
raj w 102 rocznicę. Sędziwa ■ 
Jubilatka cieszy się wcale do . 
brym zdrowiem, a pod opie- 1 
ką wnuczki, p. Łucji Micha- I 
lak i jej męża — zapewnione 
ma możliwie najlepsze warun 
ki bytu.

P. M. Różańska przyjęła na I 
sze odwiedziny, kwiaty i sło­
dycze z wdzięcznym uśmie­
chem i podziękowaniami. Za 
powiedziano też wizytę przed 
stawicieli Prezydium DRN — 
Grunwald, a w godzinach po 
południowych członków licz­

nej rodziny, (thn)
Na zdjęciu: sędziwa Jubilat- ' 
ka w towarzystwie wnuczki p.

Łucji Michalak.
Fot. — K. Przychodzki

kl. I—II: „Dzielni trębacze”; 13.20 
Swojskie melodie; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Reportaż lite­
racki; 14.20 Muzyka operowa; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.05 „Alfa i Omega” — ma­
gazyn popularno-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.05 Ma 
gazyn muzyki młodzieżowej — 
aud. Studia Rytm; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Dobry wieczór 
— zaczynamy: 19.30 Koncert ży­
czeń; 20.25 „Big-Beat z Wyspy”; 
21 „Ze wsi i o wsi”; 21.15 Gra Ze 
spół B. Hardego; 21.25 Pięć mi­
nut o wychowaniu — Trybuna Na

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i 66,62 MHz (do g. 17); 8.05 
Pięć minut o gospodarce: 8.14 Mo 
zaika muzyczna 8.54 Apetyt ' wzra 
sta w miarę słuchania; 9 Dla kl. 
VII: „Kilometry i godziny”; 9.20 
„Już nie zapomnisz mnie”; 9.40 
Dła przedszkoli: „Wszędzie porzą 
dek”; 10.05 „Noce i dnie” *- frag 
ment 35 pow.; 10.25 Koncert Ork. 
PR i TV w Krakowie; 10.50 Na 
organach kinowych gra Lenny 
Dee z tow. sekcji rytmicznej; 11 
Dla szkół średnich: „Nasz doro­
bek”; 11.20 Tańce ludowe z Ku­
jaw: 11.30 Radiowa estrada pio­
senkarzy — M. Wojnicki; 11.45 Po 
sten w gospodarstwie domowym: 
12?25 Koncert z polonezem; 13 Dla

„Świtezianka”. We wspomnia­nym okresie współpracowali m. in. z teatrem: fotografik, ak tor i reżyser A. Bernard, ak­tor Z. Wardejn, tancerz Opery Poznańskiej H. Konwiński czy wreszcie niedawno zmarły nasz kolega redakcyjny W. Bur towy — autor „Wentyla”.To właśnie w „Nurcie” zaczy nały swoją karierę laureatki Ogólnopolskich Festiwali Pio­senki Studenckiej i uznane dzi siaj sławy piosenki profesjonal nej: U. Sipińska, B. Zagórska, Z. Sośnicka, M. Kowalak, K. Szyman, N. Herc czy wreszcie Z. Klaus i J. Nyczak.Przez wszystkie lata teatr prowadził ożywioną działal­ność społeczną. Wyjeżdżał z przedstawieniami w teren, ód wiedzał poznańskie zakłady pracy (szczególnie chwalą so­bie te kontakty Cegielszczacy) a w 1966 i 1967 r. bawił z wy stepami w Czechosłowacji. W196.5 teatr otrzymał nagród'miasta Poznania i województ­wa za wybitne osiągnięcia w dziedzinie popularyzacji kultu ry.
Z okazji jubileuszu teatr przygo 

tował dla swoich sympatyków sze 
reg imprez. W niedzielę, 15 bm. w 
klubie „Nurt” nastąpi otwarcie 
wystawy ilustrującej działalność 
teatru. W godz. 15—18 w „Od no­
wie” odbędzie się przegląd kabare 
tów studenckich Poznania. Wieczo 
rem o godz. 19 w kinie „Kosmos” 
teatr zaprezentuje swoją nową 
premierę wg A. Bonarskiego pt. 
„Przyczynek do teorii uczłowie­
czenia w procesie edukacji” połą­
czoną z oratorium I. Iredyńskie- 
go, w opracowaniu muzycznym 
W. Lisieckiego. Tego samego 
dnia o 22 przedstawiony zostanie 
spektakl kabaretowy „Świtezian­
ka”, a o godz. 23.30 kolejny 33 pod 
wieczorek przy „Małej czarnej”, 
w którym zaprezentują się wszys 
cy byli wykonawcy „Nurtu”. W 
poniedziałek, 16 bm, w klubie 
„Nurt” rozpocznie się o godz. 10 
Ogólnopolskie Seminarium Ka- 
baretologiczne. Wieczorem o godz. 
19 w Teatrze Polskim odbędzie się 
koncert galowy, (map)

• Marian Kucharski — znany 
fotografik poznański, przedstawi 
kilkadziesiąt swych fotografii z 
konińskiego zagłębia węglowe­
go. Tym razem wystawę prac te 
go autora przygotował Woje­
wódzki Ośrodek Informacji Tury 
stycznej, a otwarcie ekspozycji 
nastąpi dzisiaj o godz, 12 przy 
St. Rynku 77.

• Decyzją Wydziału Handlu 
Prezydium RN Poznania, a w 
związku z 25 Targami Krajowy­
mi, do 25 bm. zniesiono ograni­
czenia w sklepach i restaura­
cjach dotyczące sprzedaży napo 
jów alkoholowych, (c)

• Studenci z BPiT „Almatur” 
organizują'w niedzielę (15 bm.) 
akcję dokarmiania zwierząt. W 
związku z tym Biuro prosi miesz­
kańców Poznania o składanie w 
lokalach przy ul. Fredry 7 karmy 
dla zwierząt (chleb, marchew, 
kapusta, ziarno, żołędzie, bura­
ki) dzisiaj do godz. 15 i jutro do 
13. Biuro liczy też na pomoc o- 
sób i instytucji, które udostępnia 
jąc w niedzielę swoje środki ko 
munikacji mogą przyczynić się 
wydatnie do prowadzenia akcji. 
Zbiórka uczestników akcji w nie 
dzielę o godz. 7 przed Zamkiem.

(map)

• W Auli UAM odbędzie się 
14 i 15 bm. młodzieżowa impre­
za muzyczna. W koncercie pro­
wadzonym w formie meczu wy­
stąpią: zespół czechosłowacki 
„Flamengo” i zespół poznański 
pod kierownictwem H. Szym- 
czyńskiego. Bilety do nabycia w 
kasach „Orbisu” i „Gromady”.

(g)

• Kolo Emerytów i Renci­
stów przy Prezydium RN Pozna­
nia urządziło spotkanie z okazji
Dnia Kobiet d!a b. pracowni-
czek. Przybyli także przewodni­
czący: Prezydium RN — J. Ku­
siak oraz Rady Zakładowej — S. 
Dubisz. Emerytki otrzymały upo­
minki. Spotkanie uprzyjemnił wy 
stęp zespołu z PWSM. (a)

Srebrny jubileusz 
pracy z młodzieżą

Harcmistrz Marian Sklepik mi­
mo siwych włosów jest bardzo
młody. Nic dziwnego pracuje
przecież stale z młodzieżą. Chęt­
nie opowiada o wszystkim, co 
związane jest z jego pracą har-
cerską i jego 
główną linię i

szczepem. jako
działania

sobie wychowanie przez
postawił 

pracę.
Ma teraz zresztą prawdziwie ro­
botniczy szczep harcerski — w 
szkole zawodowej przy MPK.

Zaczęło się to wszystko ćwierć 
wieku temu, 18 lutego 1945 roku, 
gdy broniła się jeszcze Cytadela. 
W tamtych dniach trzeba było

zaczynać od początku. Na Jeży­
cach powstały wtedy trzy pierw­
sze drużyny harcerskie. Komen­
dantem „jedynki” został właśnie 
M. Sklepik. Od tego czasu nie 
przerwał pracy1 w ZHP. Był z 
młodzieżą na 16 obozach i wie­
lu biwakach, przeprowadził sze­
reg ciekawych akcji i wykazał 
wiele inicjatyw wychowawczych. 
Obecnie od czterech lat uczestni
czy wraz z harcerzami w
„Frombork”, 
którą kieruje, 
miasta liczne

Młodzież
akcji

MPK,
wykonała dla tego 
pomoce naukowe.

ki; 20.55 W cieniu przebojif; 21.15 
Moja przygoda z archeologią — 
opowiada prof. dr K. Michałow­
ski; 21.25 Warszawski bedeker w 
piosence; 21.50 Opera W. A. Mo­
zarta: „Don Juan”; 22.08 Gwiaz-
da siedmiu wieczorów zesp.

Tl
W ubiegłym 

pik otrzymał
roku hm. M. Skle- 
tytuł Honorowego

The Hollies; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Swoje ulubione wier 
sze recytuje Ryszarda Hanin; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa Nicoletta.

TELEWIZJA - -" • ____________ -

Mini-sanatorium 
gotowe przed terminem

Przy ul. Mogileńskiej na Nowym Mieście powstał piękny 
budynek, który wkrótce służyć będzie przewlekle chorym, 
w tym także dzieciom. Inwestorem budynku jest Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium RN Poznania, a wy 
konawcą załoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 4.Właśnie ta załoga, znając pil ne potrzeby naszego miasta w tym zakresie, zobowiązała się zakończyć budowę znacznie wcześniej niż pierwotnie pro­jektowano. Całość prac, rów­nież z tynkami, drogami itp.

Dekada pisarzy 
Środowiska Poznańskiego
W ramach Dekady dzisiaj dedy­

kują swoje książki: w Księgarni 
przy al. Marcinkowskiego 21, w 
godz. 16—17 — C. Chruszczewski, 
godz. 17—18 — N. Chadzinikołau; 
w Księgarni przy ul. Dąbrowskie 
go 35/37. w godz. 16—17 — P. By­
strzycki. w godz. 17—18 — A. Woj­
ciechowski oraz w Księgarni Rol­
niczej przy ul. Armii Czerwonej 
37, w godz. 16—17 — J. Mańkow­
ski. Również dzisiaj odbędą się 
pierwsze wieczory autorskie. R, 
Danecki spotka się o godz. 18 z 
czytelnikami Filii Biblioteki Miej 
skiej przy ul. Opolskiej 81. T. 
Kraszewski o godz. 16.30 z czytel 
nikami Filii przy ul. Chwalisze- 
wo 17/23 i E. Paukszta o godz. 18 
w Filii przy ul. Ostrowskiej 130.

(g)

Dyżur posłanki 
i radnychDzisiaj w siedzibie Poznań­skiego Komitetu FJN przy pl. Kolegiackim 17 dyżur pełnić będzie posłanka inż. B. Gruszkiewicz. Tematem tego dyżuru — jak również w loka­lach dzielnicowych komitetów FJN, gdzie przyjmować będą radni DRN będzie handel i usługi. W tych sprawach mogą zatem mieszkańcy w godz. od 17 do 19 zgłaszać swoje uwagi i wnioski, (a)

Obywatela Fromborka. Teraz sta 
ra się o tę godność jego szczep. 
Na obozy zarabiają sami przy pra
cach porządkowych 
złomu.

zbieraniu

Przez minione 25 lat Marian 
Sklepik zdobył sobie szacunek i 
serca młodzieży, a także opinię 
cenionego pracownika i wartościo 
wego człowieka. (hł)

Przepraszamy
W środę wystąpiły w dru­

karni trudności z uruchomie­
niem jednego Z pieców odlew­
niczych. Wynikły z tego opóź­
nienia w wj’daniu wczoraj­
szego numeru „Głosu”, który 
w szeregu przypadków mógł 
później dotrzeć do odbiorców 
w kioskach, a także do abo­
nentów.

Za opóźnienia te. powstałe 
nie z winy redakcji, przepra­
szamy naszych Czytelników.
, (-)

uczycielska; 21.30 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne: „Zegar nie śpi” 
— słuch.; 22 Magazyn studencki; 
23.10 O co tu chodzi?; 23.15 Muzy­
ka poważna; 0.10 Program nocny 
z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 W różnych ryt­
mach; 9 Muzyka poważna; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Koncert Ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. 
PR; 10.25 „Plac Gniewu” — opow.: 
10.45 Z różnych epok i stylów — 
klasycyzm; 13 „Czas dobrych go­
spodarzy” 13.15 „Pod Tobrukiem” 
— opow.; 13.3o Wielkopolskie me­
lodie ludowe in crudo; 13.40 Ser­
ce i szpada — „Czarny książę” — 
fragm. pow.; 14.05 Od solisty do 
orkiestry; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Koncert Chóru PR: 15.20 
Gra duet fortep. Artur Whitte- 
more i Jack Love; 15.30 „Kompo 
zytorzy — damom serca”: 17.15 
„«Energetyk» stawia na najmłod­
szych” — reportaż dźw.; 17.25 
Poznański koncert życzeń; 17.55 
Radioexpress; 18.10 Felieton ak­
tualny; 18.20 „Sonda” — dźw. prze 
gląd ekonom.-społ.; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Transmisja konc. 
symf. z sali Radiowego Domu Mu 
zyki; 21.06 Wiersze A. Niedwora- 
ka: 21.IG Koncert rozrywkowy; 
22.30 Do tańca zapraszają orkiestry 
i zesnołv.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.5Ó.

PROGRAM III: UKF GG.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Powrót pożegnanych” — 
ode. 13 pow.; 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 „Zebra” — magazyn 
motoryzacyjny; 18.25 Z naszej taś­
moteki; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Zwycięstwo” — ode. 10; 19.30 Mo 
skiewski bedeker w piosence: 19.45 
Mini-max — wydanie dla fono- 
amatorów; 20.05 Sprawa szewca — 
rep.; 20.20 Przypominamy piosen­
karzy; 20:45 „Na ryby” — humores

PIĄTEK: 10—11.40 — „Kraksa” — 
fab. film radź.; 11.55—12.25 — Wy­
chowanie plastyczne kl. VII — Xa- 
wery Dunikowski; 14.25—15,30 — 
Politechnika TV — Fizyka I rok 
— „Szczególna teoria względno­
ści”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — Dla 
młodych widzów „Szkoła Jungów 
Latającego Holendra” — film z 
serii „Poły i tajemnica siedmiu 
gwiazd”; 17.45 — Kronika Tygo­
dnia; 18 — Nie tylko dla pań; 18.20 
— Wszechnica TV — „Sztuka li­
czenia”; 18.50 — „Geografia tań­
ca” — program baletowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 19.55 — „Mo 
nidło” — polski film TV: 20.30 — 
„Kraj” — tygodnik spoi.-politycz­
ny — progr. I; 21.10 — Teatr TV — 
Michał Sołtykow — Szczedrin — 
„Cienie”. Tłumaczenie — T. Że­
romski. Adaptacja i reż. — Z. Kuź 
miński. Wykonawcy: J. Kubicki, 
B. Majda. E. Lemańska. J. Sznu- 
nar: 22.20 — Dziennik: 22.40—23.45 
— Politechnika — (powt.).

SOBOTA: 9.55—10.25 — Geografia 
kl. VIII — „Na biegunie połuduio 
wym”; 10.55 — Geografia kl. V — 
„Krajobraz stepowy”: ll.25r-12.45 
— „Królowa balu” — fab. film ra­
dziecki; 14.25 — TV Kuń Rolni­
czy — „Adaptacja budynków in­
wentarskich” — (Szczecin); 15— 
15.20 — Program Tygodnia; 16.25 — 
Tv Przegląd Kulturalny: 16.40 — 
Dziennik; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Konkurs 5 milionów”; 
18 — „Między Wenecja a Rzv- 
mem” — rep. z podróży do Włoch; 
18.30 — Pegaz — nrzeglad kultu­
ralny; 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor: 20.20 — ..Muzyka lekka, 
łatwa i przyjemna”. Scenariusz — 
J. Rzeszewski i I,. Kydryński. Wy 
konawcy: Halina Kunicka. Mary­
la Rodowicz i jej gitarzyści. Je­
rzy Połomski i inni: 21.20 — Dzień 
nik; 21.40 — „Królowa balu” — 
fab. film radź.; 23.05 — Finał Kon 
certu Festiwalu Piosenki włoskiej 
z San Rento.

TV zastrzega prawo zmian.

miała być gotowa w paździer­niku br. Tymczasem załoga od da do użytku dwa budynki: główny i mieszkalny dla per­sonelu pod koniec tego mie­siąca. Nieco później zakończo ne będą pozostałe prace, jak ułożenie chodników itp.W budynku przy ul. Mogi­leńskiej praca wre pełną pa­rą. Jak nas poinformował kie równik obiektu S. Ikierski, ter min przekazania do użytku bu dynków będzie na pewno do­trzymany. Obecnie wykańcza się wnętrza. W 4-kondygnacyj nym głównym gmachu przewi dziano miejsca dla 196 cho­rych. Każdy pokój posiada bal kon. Są tu także piękne prze stronne hole, stołówka, nowo­cześnie urządzona kuchnia, ga binety zabiegowe itp. W domu znajduje się też 10 łazienek, winda towarowo-osobowa oraz 3 dźwigi do przewożenia posił j ków. W drugim, mniejszym budynku znajdują się dwa mieszkania (po 2 pokoje z kuchnią) orąz 7 , pomieszczeń 1-osobowych dla pielęgniarek.Lokalizacja tego domu — z dala od centrum, a wśród zie leni — jest jak najbardziej trafna. Usytuowanie balkonów po stronie wschodniej i zachód niej zapewni przyszłym pa­cjentom dużo słońca. Urządze­nie domu nie powinno trwać zbyt długo, jako że inwestor dawno już pomyślał o zakupie mebli i sprzętu, (a)

INFORMUJEMY
Klub Spółdzielczości „Mozaika”, 

St Rynek 74. zaprasza dzisiaj o 
godz. 18. na prelekcję prof. dr. T. 
Cypriana pt. „Nowości fotogra­
ficzne w świecie i Polsce”.

Kto znalazł? Pracowniczka służ­
by zdrowia zgubiła 10 bm. zega­
rek na trasie pl. Wolności — Dwo­
rzec Zachodni. Uczciwego znalaz­
cę prosimy o zgłoszenie się w na­
szej redakcji bądź o informację 
pod tel. 697-30.

Zebranie plenarne członków 
Związku Inwalidów Wojennych 
PRL odbędzie się dzisiaj o godz. 
17 w Klubie Oficerskim przy ul. 
Niezłomnych 1.

Sprawy specjalnej troski

'0ehfomj
• Pod przejeżdżający ul. Strze­

lecką tramwaj linii nr 8 rzucił się 
Jan K. którego stan wskazywał na 
nadużycie alkoholu. Doznał on 
wstrząsu mózgu i został przewie­
ziony do szjytala.

• Na ul. Zamenhofa ciężarów­
ka zderzyła się z tramwajem linii 
nr 19. Pojazdy uległy uf^kodzenitu 
Ofiar w ludziach nie było.

• Na pętli górczyńskiej pija­
ny chuligan zaatakował motorni­
czego i dotkliwie go pobił. Na po
moc napadniętemu
kontrolerzy.

pospieszjdi

w ręce MO. (za)
oddając napastnika

Kto widział?
Prokuratura Powiatowa w Śro­

dzie Wlkp. prosi o zgłoszenie się 
w siedzibie przy Placu Stanisława 
Miłostana nr 6 pokój 11 w godz. 
od 8—15 mężczyzny, który w dniu 
15 listopada 1969 r. około godz. 
20.45 był przewożony taksówką nr 
PN 22-79 w Środzie z ul. Paderew 
skiego na Dworzec P.K.P. w Śro­
dzie i być może widział leżącego 
na jezdni przed tymże dworcem 
mężczyznę, który to był wleczo­
ny przez wspomnianą wyżej tak­
sówkę usługową.

Zgłoszenie sie danej osoby, któ­
ra zostałaby przesłuchana w cha-
rakterze świadka
sie

przyczyniłoby
do wyjaśnienia okoliczności

zdarzenia, w wyniku którego Syl­
wester Pacholski poniósł śmierć, 

(na)

„W“ nie znaczy „¥ictoria“
Spotkałam ich jesienią. Właśnie wróciłam z 

urlopu. Oni nigdzie nie wyjeżdżali. Tylko Ba­
sia wypożyczyła namiot i pojechała z kole­

żanką nad morze.
— Tak sama? Bez opieki?
Zdziwienie. — Były przecież we dwie. Z kole­

żanką!
Koleżanka miała tyle samo lat, co Basia. Nieca­

łe 16.
Halina jest od nich nieco młodsza. Poznałyśmy 

się niedawno, gdy podczas próby ucieczki z domu 
zatrzymana została przez funkcjonariusza MO. Jej 
trasa wiodła z Białegostoku do Szczecina. Miała 
tam znajomych z minionego lata. Z autostopu.

— Ojciec na tamtą wyprawę pozwolił?
Wzruszenie ramion. — Czemu by nie miał') poz­

wolić?

# I
Dorosłe, choć niepełnoletnie. Samodzielne, obda­

rzone wszechstronnym zaufaniem radziców, czy po 
prostu im obojętne i niezauważalne?

Zmieniły się kryteria ./cen, wzorce etyczne, nor­
my obyczajowe. Czasem Wprawdzie biadolinw nad 
rozwydrzeniem części dzisiejszej młodzieży, ale na 
tym koniec. Tylko nie dla nich. Dla nich zaczyna 
się przygoda... i nie tylko przygoda. Skoro — choć­
by wbrew naszej woli — przyznaliśmy im prawo 
do tej przygody i związanej z nią swobody oby­
czajowej, trzeba podjąć kroki zmierzające do za­
pewnienia im, a pośrednio i całemu społeczeństwu, 
zdrowia. Tymczasem...

Spośród wszystkich dziewcząt w wieku 14 _  18 
lat, które po ucieczce z domu zatrzymane zostały 
w minionym roku w Poznaniu przez funkcjonariu 
szy MO, ponad. 10 proc, chorych było wenerycznie. 
Przed dwoma laty procent ten był o połowę niż-

* szy.

Ktoś może powiedzieć, że to dziewczęta z mar­
ginesu społecznego. Tylko jak szeroki zakreślimy 
ten margines?

Ala jest dzieckiem nieślubnym. Matka po wyjś­
ciu za mąż urodziła jeszcze troje i najstarszą się 
nie interesuje. Dziewczyna nie uczy się, szuka to­
warzystwa dorosłych mężczyzn, ucieka z domu. 
Beata pochodzi z zamożnej rodziny. Uczęszczała 
do średniej szkoły technicznej. Rodzice wyrzekli 
się tej marnotrawnej córki. Brak promocji do 
drugiej licealnej, napięta sytuacja w domu, kary 
cielesne — skłoniły Celinę do ucieczki w Polskę. 
Autostop zakończył się porzuceniem dziewczyny 
przez nieuczciwego kierowcę w lesie.
Imiona dziewcząt są fikcyjne. Ich życiorysy — 

właściwie fragmenty życiorysów — autentyczny. 
Nie zamierzam ich ani bronić, ani oceniać. Rekru 
tują się z różnych środowisk. Łączy je to, że n5e 
mają więcej niż 16 lat i że rodzinie ich sprawy 
są zupełnie obce. Szukają własnych dróg, przygo­
dy, znajomości. W okresie wakacyjnych wędró­
wek mieszają się z takimi, jak Basia i Halina. 
One też nie chcą być gorsze.

\
Ostatnio na posiedzeniu sejmowej Komisji Zdro 

wia i Kultury Fizycznej podsumowano wyniki 
uchwalonej przed 10 laty ustawy o zwalczaniu 
gruźlicy. Zmniejszyła się liczba zachorowań, ro - 
winięto profilaktykę. Poznański Ośrodek Walki 
Gruźlicą w większości klas ósmych wprowadzi po 
dawanie leków zapobiegawczych. Tymczasem a CJ 
„W”, która kiedyś też przyniosła wyniki, 
nagle przerwana. Choroby spod tego znaku 
laktyce nie podlegają. Czy jednak przeba a 
młodzieży w wieku 15 — 18 lat nie byłoby ws 
ne? Czy naprawdę, jak twierdzą niektórzy, P 
stawiłoby to w jej psychice jakąś skazę? (
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